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Rocznica Rewolucji Październikowej
wielkim świętem polskich mas pracujących
Potężna fala zobowiązań produkcyjnych ogarnęła cały kraj

Depesza gratulacyjna KG P Z P R
w 70  - Secie urodzin tow. Kuusinena

WARSZAWA PAP. Z okazji 70-lecia urodzin Otto Kuusinena, 
założyciela i przywódcy Komunistycznej Partii Finlandii, Komi­
tet Centralny PZPR wysłał następującą depeszę:

Do
TOWARZYSZA OTTO KUUSINENA

M o s k w a
Z okazji 70-lecia Waszych urodzin przesyłamy Wani, drogi 

Towarzyszu, najserdeczniejsze życzenia długich lat życia i dal­
szej owocnej pracy dla dobra klasy robotniczej.

Wasze zasługi jako założyciela i przywódcy bratniej Komuni­
stycznej Partii Finlandii i działacza międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, Wasza niezachwiana wierność naukom Lenina-Stalina 
— są przykładem i wzorem dla wszystkich bojowników o pokój, 
demokrację i socjalizm.

Komitet Centralny
P o l s k i e j  Z  j e d n o c z o n e /  P a r t i i  R o b o t n i c z e j

WARSZAWA PAP. Na murach budowli socjalizmu, na 
hutach i dokach stoczni na warsztatach metalowców, turboge­
neratorach elektrowni i parowozach zatknięto czerwone flagi 
i proporczyki, które symbolizują podjęcie Czynu Październiko­
wego. Ludzie pracy wyrażają zobowiązaniami gorące umiło­
wanie ojczyzny i przywiązanie do światowego obozu pokoju i 
jego chorążego —  Józefa Stalina, którego imieniem ludy naz­
wały epokę zapoczątkowaną przez Rewolucję Październikową.

cjalistyczny. Czy my możemy
szczędzić pracy dla osiągnięcia 
tych ideałów?“ — mówiła tkacz­
ka Cichocka na wiecu załogi
ZPB im Szymańskiego w Łodzi. 
Padają zobowiązania setek robot! 
ników tej fabryki. Treścią ich 
jest milion metrów tkanin ponad 
plan, wartości 9,5 miliona zł.

W Czynie Październikowym 
huta „Pokój“ wyprodukuje do­
datkowo 1.000 ton stali, wykona 
120 przyśpieszonych wytopów, 
wyprodukuje ponad plan 250 
ton odlewów żeliwnych, da dodat 
kowo 500 ton koksu.

500 ton stali z nowej

przyśpieszyć o 14 dni termin wo 
dowania 2 pierwszych parowców. 
Ekipa nurków z tej stoczni po- 

. . ,  .stanowiła wydobyć dodatkowo 2stalowni w t-zęSŁOCnowie wraki zatopionych barek-

wagon ponad plan do końca bie 350 p r o c .  H O rn iT  wykona 
żącego roku. # W. M arkiewka

Iwowe statki Górnicy kopalń polskich podej
Robotnicy kadłubowm Stocz- , ,

ni Szczecińskiej postanowili mu^  dumne dow iązania  wy-

Porwana przykładem robotni­
ków Żerania, do Czynu Paździer 
nikowego, włączyła się bohaters 
ka załoga nowej stalowni huty 
„Częstochowa“ . Robotnicy trzech 
czynnych już pieców martenow- 
skich wyprodukują ponad plan 
500 ton stali.

Postanowienie wytworzenia 
200 ton surówki ponad plan pod­
jęła załoga oddziału wielkich pie 
ców. 500 ton wyrobów walcowa­
nych przyniesie realizacja zo­
bowiązań robotników oddziału 
walcowni.

6 m iln. zt w ygospoda­
ru ją  budowniczowie 

Nowej Huty
W ciągu dwóch dni załogi No­

wej Huty zgłosiły zobowiązania
0 łącznej wartości około 6 milio­
nów złotych. Realizacja tych zo 
bowiązań wpłynie na wydatne 
skrócenie planów produkcyjnych
1 przyspieszy tempo budowy wiel 
kiego kombinatu.

Codziennie 1 wagon 
ponad plan

Załoga Państwowej Fabryki 
Wagonów we Wrocławiu postano 
wiła zwiększyć swój wkład w 
dzieło budownictwa socjalisty­
cznego poprzez przekroczenie 
planów produkcji. Oddział bud0 
wy wagonów towarowych posta 
nowił codziennie dawać jeden

Milion m etrów  tkanin
„Robotnicy Rosji nie żałowali 

krwi, by wywalczyć ustrój so-

dobycia nowych dodatkowych ty­
sięcy ton węgla ponad plan.

W kopalni „Polska“ na czoło 
wysuwa się postanowienie przo­
dującego górnika Polski Ludo­
wej — Wiktora Markiewki. W 
Czynie Październikowym zobo­

wiązał się on wykonać swój plan 
miesięczny w 350 proc.

Czyn PGR-ów
Załoga zespołu PGR w Syco­

wie, woj. wrocławskie, zobowią­
zała się zakończyć jesienne sie 
wy na 5 dni przed zaplanowa­
nym terminem, wyhodować po­
nad plan 160 prosiąt, o 10 proc. 
przekroczyć plan dostawy beko­
nów. Wezwali oni wszystkich 
robotników PGR woj. wrocław­
skiego do współzawodnictwa w 
realizacji Czynu Październiko­
wego.

Podobne zobowiązania podjęli 
robotnicy PGR Nawra w pow, 
toruńskim. Postanowili onj u- 
kończyć siewy na 2 dni przed ter 
minem, oraz uzyskać ponadpla­
nowo przeszło 14 tys. litrów mle 
ka, 5 tuczników i 20 bekonów.

Czyn produkcyjny Wybrzeża
Ponad 400 tysięcy z ł  zaoszczędzą
robotnic y Kolejowych Warsztatów Napraw czy ch

Doniosłe zadania zw iązków zawodowych

w upowszechnianiu wynalazczości pracowniczej
Uchwała Sekretariatu  C R Z Z

WARSZAWA PAP. W roku bie- skich, konieczność

W dalszym ciągu napływają meldunki o zobowiązaniach pod 
jętych przez załogi robotnicze Wybrzeża, które czynem witają 
34 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Olbrzymia hala wagonowni 
przybrała odświętny wygląd.
Przy długich rzędach wagonów, 
pachnących świeżym drzewem i 
farbą, zebrała się załoga.

Mieszkańcy Moskwy
podpisują 

Apel P o k o ju
MOSKWA PAP. Sekretarz 

Moskiewskiego Obwodowego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
Sergiusz Wasiliew podał do 
wiadomości, że w Moskwie i w 
obwodzie moskiewskim zebrano 
do 1 października br. ponad 
5.000.000 podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju.

Z uwagą słuchają zebrani słów 
przewodniczącego rady zakłado­
wej tow. Jarosza o potężnej fali 
zobowiązań, która ogarnęła całą 
polską klasę robotniczą.

— Załoga Warsztatów Kolejo­
wych — zakończył swe przemó­
wienie tow. Jarosz — przez 
realizację podjętych zobowiązań 
wykona roczny plan produkcji, 
eliminując wszelkie nadgodziny.

Następnie, wśród gorących o- 
klasków zebranych, z trybuny 
padają zobowiązania poszczegól­
nych działów. Krótko i zwięźle 
mówią robotnicy, a każde słowo 
ma konkretną treść. W imieniu 
wagonowni ślusarz Leopold Ba- 
ber melduje o zobowiązaniach, 
które realizować będzie 40 bry­
gad roboczych tego działu. Zobo 
wiązania te dadzą naszej gospo­
darce 120.000 zł oszczędności. Od 
lewnia wykona 220 skrzyń for­
mierskich oraz specjalne płyty 
do szybkiego formowania, które 
trzykrotnie zwiększą wydajność 
pracy. Przyniesie to 35.000 zł osz­
czędności.

Uczniowie szkoły przemysłowej 
wykonają 15 sztuk tablic poglą­
dowych parowozów do dnia 15. 
XI. i zbiorą 50 ton złomu. Grupa 
uczniowska Malinowskiego wy­
kona precyzyjny model parowo­
zu dla muzeum, a grupa Gier­
szewskiego model tendra. Ogółem 
uczniowie zaoszczędzą 49.800 zł.

Na trybunie stają coraz to inni 
robotnicy, przedstawiciele wszy­
stkich działów. Nieprzerwanym 
potokiem płyną zobowiązania in

dywidualne i zespołowe. Wielu 
wysokowykwalifikowanych fa­
chowców podjęło Zobowiązania 
doszkolenia niewykwalifikowa­
nych robotników. .

Ogółem podjęto 48 zobowiązań 
zespołowych i 93 indywidual­
nych. Dadzą one naszej gospodar 
ce 424.757 zł oszczędności.

Kobiety podejm ują 
zobow iązania

Apel załogi Żerania znalazł 
żywy oddźwięk wśród kilkuset 
kobiet — robotnic „Spółdzielni 
Pracy im. 22 Lipca“ w  Gdyni.

Wprost od, swych krawieckich 
maszyn ściągnęły one tłumnie do 
pięknie udekorowanej świetlicy, 
aby na uroczystej masówce zglo 
sdć zobowiązania produkcyjne 
na cześć 34 rocznicy Wielkiego 
Października.

Referat na temat znaczenia 
Rewolucji Październikowej wy­
głosił sekretarz podstawowej or­
ganizacji partyjnej tow. Kokot. 
—  Praca — powiedział mówca — 
stała się dla nas symbolem po­
kojowego budownictwa. Dzięki 
niej, dzięki wielkiemu wysiłkowi 
mas pracujących rosną u nas 
domy, rosną fabryki, rośnie na­
sza siła. Czynem produkcyjnym 
odpowiemy -na knowania impe­
rialistów, którzy pragnęliby znisz 
czyć to, cośmy z dużym nakła­
dem sił i starań zbudowali. — 
Wśród kobiet rozlegają się okrzy 
ki: „Precz z imperialistami, nie 
chcemy wojny, niech żyje Zwią­
zek Radziecki — ostoja pokoju“ .

Wśród ogólnego entuzjazmu 
robotnice kolejno zgłaszają swe 
zobowiązania.

Pierwsza zabrała głos robotni­
ca Wysocka, która w imieniu 
swojej grupy zgłosiła zobowią­
zanie podniesienia produkcji o 2 
proc. Podobne zobowiązania zgła 
sza ją również robotnice ob. Wiś­
niowska z działu kołder, ob. Hau 
zer w imieniu młodszej zmiany 

, , I działu wykańezarek, ob. Szko-
PEKIN PAP. Dowódca naezel-' chotnikow chińskich w Korei Ken- ! dowska w imieniu zmiany star- 

ny Koreańskiej Armii Ludowej Peng Teh-huei przesłali dnia 3 szej ' ^  Ogółem zobowiązania 
gen. Kim Ir-sen i doiyodca o— ■ października odpowiedz na pismo całej załogi spółdzielni przynio—

Ridgwy‘a z dnia 27 września. W g6 lgg zi. 
odpowiedzi tej czytamy:

27 września wysunął pan po­
nownie żądanie zmiany

Kim Ir-Sen i Peng Teh-hnei
proponują wznowienie rokowań w Kaesongu

użytku mas pracujących i uczącej 
się młodzieży wielu nowych do­
mów mieszkalnych, fabryk, żłob­
ków i szkól przy ul . Roosevelta, 
Mickiewicza, Niedziałkowskiego, 
Grunwaldzkiej, Abrahama, Długiej 
itd. — podjęli betoniarze i techni­
cy, cieśle i inżynierowie, robotnicy 
i majstrowie.

(Dokończenie na str. 3)

zapewnienia 
współpracy naukowców z racjonali 
zatorami itp.

Otto Kuusiiien
odznaczony
Orderem Lenina

MOSKWA PAP. Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło Or­
derem Lenina, za. zasługi wobec 
partii i państwa radzieckiego w 
związku z 70-leciem urodzin —. 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej Karelo - Fińskiej 
SRR i wiceprzewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR — 
Otto Kuusinena.

Wielka manifestacja
antywojenna w Bremie

BERLIN. PAP. W Bremie od­
była się potężna manifestacja lud 
ności z okazji zbliżających się wy 
borów do miejscowego senatu. 

Ludność tego miasta dała wyraz 
Uchwała zobowiązuje również swojej woli pokoju i pragnieniu 

wszystkie rady zakładowe do oma- zJ®̂ noc*6nia Niemiec, 
wiania spraw wynalazczości pracow1 D°  obranych przemówił prze- 

J kwartał . w°dmczący KPD Max Reimann,

żącym ujednolicone zostały, dla 
wszystkich gałęzi gospodarki naro 
dowej, przepisy dotyczące wynalaz 
czości pracowniczej. Po wydaniuj 
nowych przepisów znacznie wzros­
ły zadania związków zawodowych 
w dziedzinie organizacji ruchu rac 
jonalizatorskiego. Zadania te oma­
wia uchwaia powzięta przez Se­
kretariat CRZZ.

Podkreślając stały rozwój wyna 
lazczości pracowniczej, CRZZ zwra 
ca w uchwale uwagę na istniejące 
jeszcze niedociągnięcia w dziedzu 
nie organizacji ruchu racjonaliza­
torskiego. W celu zlikwidowania 
niedociągnięć uchwała .m. in. zobo 
wiązuje zarządy główne poszcze­
gólnych związków i okręgowe rady 
zw. zaw. do przeprowadzenia ak­
cji mającej na celu zapoznanie ogó 
łu pracowników z nowymi przepi­
sami dotyczącymi wynalazczości 
pracowniczej.

Węzłowym zagadnieniem stoją­
cym przed zw. zaw. jest też, w 
myśl uchwały, sprawa umasowienia 
wynalazczości i popularyzacji osiąg 
nięć poszczególnych racjonalizato­
rów.

mczej conajmniej raz na
na rozszerzonym prezydium rady 
z udziałem przedstawicieli admini­
stracji. Prócz tego uchwala pod­
kreśla konieczność zdecydowanego 
zwalczania wszelkich objawów biu 
rokratyzmu w pracy komórek wy­
nalazczości, komisji- kwalifikacyj­
nych, oraz klubów racjonalizator-

powitany burzliwą owacją.
Uczestnicy manifestacji powzię 

li uchwałę, nawołującą ludność 
zachodnich Niemiec do zjednoczę 
nia się w potężnym froncie prze­
ciwko przygotowaniom wojen­
nym i na rzecz narady ogólnonie 
mieckiej w myśl apelu Izby Lu­
dowej NRD.

Bezczelne prowokatle władz okupacyjnych wTrizonii

Protest gen. Czujkowa przeciw bezprawnemu
przetrzym yw aniu dzieci radzieckich

Ponad 16 tys. żołnierzystrac li w ciągu 10 dni agresorzy w Korei
Poza zobowiązaniami poszcze- 

. . , gólnych działów wiele robotnic
, , TT . .- miejsca.. zgł0siło zobowiązania indywidu-

rokowan. Uważamy to żądanie 1 °  którvch reaii7a!.ia nr7vnie-
za całkowicie bezpodstawne. Nie ' , .■* . ^ rw. . ... \ , ,  „ „  sie dodatkową produkcję warto-wolno komplikować problemu ro- , ,
kowań o rozejm przez wysuwanie a

U udo wian!zmiany miejsca

BERLIN. PAP. Przewodniczący radzieckiej komisji kontrolnej 
w Niemczech generał W. Czujkow wystosował do wysokiego ko­
misarza Stanów Zjednoczonych Mc Cloy‘a notę protestacyjną, 
która stwierdza m. in.:

Zmuszony jestem zwrócić uwa­
gę pana na bezprawne akty, ja­
kich dopuszczają się wobec dzie­
ci radzieckich amerykańskie wła­
dze okupacyjne, które rozmyślnie 
zatrzymują te dzieci, nie dopusz­
czając do ich repatriacji do ZSRR.

Jak wiadomo, część tych dzieci 
została odebrana rodzicom przez 
zaborców hitlerowskich i wywie­
ziona za Związku Radzieckiego. 
Część dzieci urodziła się obywa­
telom radzieckim, pozostającym 
w niewoli hitlerowskiej.

Ostatnio amerykańska reprezen 
tacja w Najwyższej Komisji So­
juszniczej wydała bezprawne, jed 
nostronne zarządzenie, na mocy 
którego sprawa dalszego losu dzie 
ci radzieckich została przekazana 
specjalnemu sądowi amerykań­
skiemu.

Zakładam stanowczy protest

radzieckich przez amerykańskie 
władze okupacyjne oraz przeciw­
ko przekazaniu sprawy tych dzie­

ci sądowi amerykańskiemu, który 
nie ma żadnego prawa decydowa 
nia o losie obywateli radzieckich.

Domagam się natychmiastowe­
go oddania tych dzieci władzom 
radzieckim, zgodnie z procedurą 
ustaloną przez porozumienie mię­
dzynarodowe.

Terrorystyczna działalność bojówek
organizowanych przez władze francuskie

Pismo generała Dengina do generała Carole
BERLIN PAP. Przedstawiciel I wokacje wzdłuż granicy między 

Radzieckiej Komisji Kontroli w t sektorami Berlina
Berlinie, Dengin, wystosował do 
komendanta francuskiego sekto 
ra Berlina, generała Carole pis­
mo, w którym stwierdza m. in.:

Między inicjatorami prowokacji 
są członkowie przestępczych or­
ganizacji w Berlinie zachodnim: 
tzw. „Biura Wschodniego Socjal­
demokratycznej Partii Niemiec“ i

przeciwko zatrzymywaniu dzieci rów, coraz częstsze stały się pro

Kongres Obrońców Pokoju
Bilskiego Wschodu I Afryki Północnej

RZYM PAP. — W Rzymie odby- W wyniku wszechstronnej dysku 
lo się ostatnio posiedzenie Komitje 
tu Przygotowawczego Kongresu 
Obrońców Pokoju Bliskiego Wscho 
du i Afryki Północnej.

PEKIN PAP. w okresie 10 dni, do nowej kwestii 
dnia 25 września włącznie, wojska i k w„ -

Proponujemy więc raz jeszcze Na uroczystej masówce zaiogtpo 
Francuzów i lisynmanowców. w tym ażeby delegacje obu stron wzno- szczególnych budów Zarządu Bu- 
Ze okresie czasu zniszczono 41 czoi- ¡j natychmiast rozmowy w Ka. dowianego Nr 3 podjęły bojowe zo- eow nieprzyjacielskich oraz zestrze- J uiołono lub Ciężko uszkodzono 91 samo- «songu i powołały na pierwszym «owiązania produkcyjne dla uczczę] 
lotów nieprzyjaciela. i spotkaniu odpowiedni organ w nia 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji

Zaciekłe natarcie podjęte przez nie ce]u sprecyzowania p rozumia na Październikowej.
S U T S ?  *  sprawie neutralności strefy Kai Zobowiązania, których reali „na 

powodzeniem. 1 esongtt. [przyśpieszy terminy oddania do

Do wiadomości wykładowców
tuirsow partyjnych

ii stopnia
Audycje radiowe zawierające 

wskazówki metodyczne, jak pro 
wadzić zajęcia na kursach, na­
dawane będą co tydzień w pią­
tek o godz. 17.45 w programie 
drugim i w sobotę o godz, 17.15 
w programie pierwszym.

Od chwili, gdy Izba Ludowa »pnipy wa.ki z nieludzkoscią . 
NRD zwróciła się do parlamentu ,z^. P°mpcy prowokacji wrogo- 
zachodnio .  niemieckiego z pro- jedności Niemiec usiłują od- 
pozycją zwołania ogólno -  niemiec wr° c*® uwagę opinii publicznej od 
kiej narady w  celu omówienia za ^eadnień, mających żywotne zna 
gadnień, związanych z przeprowa czeme dIa narodu niemieckiego, 
dzeniem ogólnoniemieckich wybo- Kierownictwo wymienionych

przestępczych organizacji stwo­
rzyło specjalne grupy, które de­
molują wystawy sklepów, podpa­
lają położone w  pobliżu granic 
sektorów kioski, sprzedające cza­
sopisma i żywność oraz dokonują 
napadów na funkcjonariuszy poli 
cji ludowej.

Składając protest przeciwko pro
n . „  * wokacjom, przedstawiciel Radziecsji Komitet Przygotowawczy oprą- kiej Komłsjj Kontroli zażądał od

cował porządek dzienny Kongresu, 
zaaprobowany jednomyślnie przez 
przedstawicieli krajów Bliskiego 
Wschodu i Afryki Północnej, którzy 
podkreślali wzrost niebezpieczeńst­
wa nowej wojny oraz wzmożenie 
przygotowań do niej, co powoduje
przekształcenie tych krajów w ba-

. . ... , .. jowniczka o pokoj Lilly Waech-zy wojenne . osrodk. prowokacji ter skazana została przez sąd
oraz w dostawców mięsa armatnie amerykański w Sztutgarcie na 
S°-_ _ i 8 miesięcy więzienia. Lilly
 ̂ Kongres Obrońców Pokoju Blis- Waechter brała — jak wiadomo 

■kiego Wschodu i Afryki Północnej — udział w między■■ "rodowej 
j postanowiono zwołać w Kairze w Komisji Kobiet, która przebywa- 
| styczniu 1952 roku. jła w Korei.

francuskich władz okupacyjnych 
podjęcia kroków w celu niezwłocz 
nego położenia im kresu.

H a n i e b n y  i r j j r o k
na Lilly Waechter

BERLIN PAP. Niemiecka bo-
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W czwartą rocznicę utworzenia

B i u r a  I n f o r m a c y f n e g oPartii Komunistycznych i  Robotniczych Ula ¡budowlach socjalizmu

4 lata temu, dn. 5 października 
1947 powstało Biuro Informacyj
na Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych, w którym reprezento­
wane są wszystkie wielkie partie 
Europy z Wszechzwiązkową Ko­
munistyczną Partią' /bolszewi­
ków) na czele.

Jaki był cel utworzenia Biura 
Informacyjnego? W rezolucji u- 
chwalonej na pierwszej Naradzie 
Informacyjnej czytaliśmy:

„Doświadczenie wykazało, że 
brak, łączności między partiami 
komunistycznymi jest niesłuszny 
i szkodliwy. Potrzeba wymiany 
doświadczeń ; dobrowolnej koordy 
nacji działalności poszczególnych 
partii dojrzała w szczególności o- 
becnie w skomplikowanej powo­
jennej sytuacji międzynarodowej, 
kiedy brak łączności między par 
tiami komunistycznymi może wy 
rządzić szkodę klasie robotniczej“ .

Decyzję utworzenia Biura In­
formacyjnego podjęto w chwili, 
kiedy imperializm amerykański 
niedwuznacznie ujawnił, że jego 
celem jest podbój całego świata 
w drodze zbójeckiego napadu na 
ZSRR i kraje demokracji ludo­
wej. Wówczas też jasne już by 
ło, że głównym sojusznikiem im­
perializmu amerykańskiego ma 
być wskrzeszony imperializm hi­
tlerowski i japoński.

Minęły cztery iata ważnych wy 
darzeń, ważnych rozstrzygnięć 
i ważnych decyzji. Od paździer­
nika 1947 r. do chwili obecnej 
trwa proces konsolidowania się 
i wzrostu sił obozu pokoju, obozu 
antyimperiałistycznego, demokra 
tycznego w walce przeciwko a- 
wanturniczej polityce głównej 
siły obozu imperialistycznego, Sta 
nów Zjednoczonych, które przy­
gotowują nową wojnę, popierają 
i podsycają reakcję } faszyzm we 
wszystkich częściach świata.

W listopadzie 1949 r. w rezolu­
cji Biura Informacyjnego pt. „O- 
brona pokoju i walka przeciw 
podżegaczom wojennym“  stwier­
dzono, że przygotowania do no­
wej wojny bloku imperialistycz­
nego znajdują wyraz w „udarem 
nianiu pokojowego uregulowania 
stosunków z Niemcami i Japonią, 
w ostatecznym rozczłonkowaniu 
Niemiec, w przekształceniu za­
chodnich stref Niemiec i okupo­
wanej przez wojska amerykańskie 
Japonii w rezerwaty faszyzmu, 
tendencji odwetowych i w bazę 
wypadową do realizacji agresyw­
nych planów tego bloku“ .

Dziś ten główny nurt awantur­
niczej, wojennej polityki rządu 
Stanów Zjednoczonych osiągnął 
swoje ' ukoronowanie w wynikach 
konferencji w San Francisco j w 
Waszyngtonie. Stany Zjednoczo 
ne zainscenizowały komedię pod­
pisywania „ t r a k t a t u  p o ­
k o j o w e g o “  z Japonią, by 
utrwalić okupację Japonii i przy 
okazji usankcjonować wskrzeszę 
nie armii japońskiej. W Waszyng 
tonie powzięto decyzję wskrzesze­
nia hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Decyzja ta jest poważną groźbą 
dla pokoju świata.

W dalszym ciągu analizy sytu­
acji międzynarodowej czytahś- 
my przed dwoma laty ze wojen­
nej polityce amerykańskiego im­
perializmu służy „nieokiełznany 
wyścig zbrojeń w Stanach Zjed­
noczonych j w państwach zachod­
nio - europejskich, śrubowanie 
budżetów wojennych i rozszerza 
nie sieci amerykańskich baz wo 
jennych“ .

Dziś budżet wojenny USA się­
ga sumy 60 miliardów dolarów, 
dywidendy wypłacane przez ame­
rykański -przemysł zbrojeniowy 
wzrosły o 22 proc. w porównaniu 
z r. 1949, ale też ceny artykułów 
spożywczych osiągnęły poziom 
nie notowany dotychczas w histo 
rii Stanów Zjednoczonych. Trzy­
letni program zbrojeniowy W. 
Brytanii będzie kosztował naród 
angielski 4 miliardy 700 milio­
nów funtów. Francja wyda na 
zbrojenia w roku bieżącym 2 mi­
liardy 600 milionów dolarów. Sta 
ny Zjednoczone zamierzają zer 
ganizować 303 nowe bazy wojen 
ne poza granicami USA. I wre 
szcie widomym znakiem ludobój 
czych planów amerykańskiego im

W Czechos'owacji fteorgarawano
handei w j  .n ę d zn y

PRAGA PAP. W Czechosłowa­
cji przeprowadzono z dniem 1 paź 
dziernika br. reorganizację han­
dlu wewnętrznego. Reorganizacja 
ta przy- yui s;ę w dużej mierze 
do zlikwidowania przerostów ad­
ministracyjnych, jak również do 
Usprawnienia zaopatrzenia lud. 
noścl w artykuły spoży wcze i to­
wary przemysłowe.

perializmu są płomienie grabież­
czej wojny w Korei. .

Jakżeż aktualne dziś właśnie są 
słowa rezolucji Biura Informacyj 
nego pt. „O b r o n a p o k o ­
j u  i w a l k a  p r z e c i w  
p o d .  ź e g a c z o m  w o j e n  
n y m“  wskazujące na wielką, 
historyczną odpowiedzialność par 
tii komunistycznych j robotniczych 
w sytuacji zagrożenia pokoju i 
nakazujące uporczywie pracować 
nad organizacyjnym umocnieniem 
i rozszerzeniem ruchu obrońców 
pokoju, zewrzeć szeregi i wyku­
wać jedność klasy robotniczej.

Historyczne znaczenie dla roz 
woju międzynarodowego ruchu 
robotniczego oraz dla rozwoju 
ruchu obrońców pokoju miało zde 
maskowanie przez Biuro Informa 
cyjne kontrrewolucyjnej roli fa 
szystowskiej kliki Tito, która sta 
ła się sługą amerykańskiego im­
perializmu. Faszystom belgradz 
kim przeznaczono rolę imperia­
listycznego konia trojańskiego w 
obozie socjalizmu, rolę ośrodka 
dywersji i szpiegowstwa przeciw­
ko krajom demokracji ludowej.

Rezolucja Biura Informacyjnego 
z listopada 1949 r. o „Komunistycz 
nej Partii Jugosławii w rękach mor 
derców i szpiegów“ stwierdziła, że 
klika Tito przeszła z pozycji nacjo 
nalizmu na pozycje faszyzmu. Tito 
i jego otoczenie, byli agenci faszy­
stowskiej policji jugosłowiańskiej, 
byli agenci gestapo, wysługują się 
mocarstwom imperialistycznym, u- 
silując siać zamęt organizacyjny i 
ideologiczny w szeregach klasy ro 
botniczej, a szczególnie w krajach 
demokracji ludowej.

Zdemaskowanie kliki Tito pokrzy 
żowafo plany podżegaczy wojen­
nych. Titowskie kadry byty rezerwą 
imperializmu przygotowaną i prze 
szkoloną do specjalnych zadań w 
zakresie dywersyjnej i szpiegow­
skiej roboty w krajach demokracji 
ludowej. Procesy Rajka i Kostowa 
świadczyły o daleko zaawansowa­
nych przygotowaniach agentów ti- 
towskich do rozsadzenia od wew­
nątrz partii robotniczych w Bułga­
rii i na Węgrzech.

Uchwały Biura Informacyjnego 
w sprawie sytuacji w KPJ pomog­
ły także i naszej partii w porę doj 
rzec wrogie oblicze prawicowej i 
nacjonalistycznej grupy gomułkow 
skiej. Grupa gomulkowska, jej dzia 
łalność, stanowią niezbity dowód, 
że błędy ideologiczne, odstępstwo 
od marksizmu - leninizmu prostą 
drogą prowadzą do służby impe­
rializmowi. Biuro Informacyjne u- 
zbroilo naszą partię we wskazania, 
które pomogły rozbić gomułkow- 
szczyznę pomogły zlikwidować nie 
bezpieczeństwo zepchnięcia partii 
na antynarodowe i antyludowe po­
zycje nacjonalizmu.

Uchwały Biura Informacyjnego 
w sprawie “sytuacji w KPJ pomo­
gły naszej partii prawidłowo okres 
iić charakter państwa demokracji 
ludowej jako formy dyktatury pro­
letariatu i zająć słuszne stanowi­
sko w sprawie socjalistycznej prze 
budowy wsi.

Biuro Informacyjne stwierdziło w 
listopadzie 1949 r. iż „uważa za na 
czelne zadanie partii komunistycz­
nych nieustanną walkę o zjednoczę 
nie i zorganizowanie wszystkich 
sił klasy robotniczej, aby zdecydo­
wanie odeprzeć bezczelne zakusy 
imperializmu angio - amerykańskie 
go, aby udaremnić jego stawkę na 
nową wojnę światową, obronić i 
wzmocnić sprawę pokoju i bezpie­
czeństwo międzynarodowe; obrócić 
w niwecz ofensywę kapitału mono­
polistycznego na stopę życiową 
mas pracujących“.

Ta uchwala była dalszym bodź­
cem do zmobiliz-owania sit. obozu 
pokoju. ZSRR, Chińska Republika 
Ludowa, kraje demokracji ludowej,

Niemiecka Republika Demokratycz­
na, to trzon obozu pokoju. W twar 
dej walce przeciwko prawicowo- 
socjalistycznym i titowskim rozbi- 
jaczom ruchu robotniczego wyku­
wa się w krajach kapitalistycznych 
jedność klasy robotniczej w walce 
o pokój i lepsze jutro.

Walka o utrwalenie jedności kla­
sy robotniczej, wskazana przez 
Biuro Informacyjne byia również 
niezwykle ważnym wkładem klasy 
robotniczej — tej kierowniczej siły 
szerokiego frontu walki o pokój w 
dzieio wzmocnienia światowego o- 
bozu pokoju. 600 milionów podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim i 
500 milionów podpisów już zebra­
nych pod Apelem o Pakt Pokoju 
między pięcioma mocarstwami i 
wiele akcji przeciwko ludobójczym 
planom imperialistów — to mocne 
ostrzeżenie pod adresem organiza­
torów nowej wojny i bodziec do 
dalszej walki o zwycięstwo sił po­
koju w świecie.

P. M.

Wielka koksownia w Zdzieszowicach 
rozpocznie wkrótce produkcję

ZDZIESZOWICE PAP. Na o- niczych, współzawodnicząc o jak
gromnych terenach nowoczesnej 
koksowni Zdzieszowice wre wy­
tężona praca nad ostatecznym 
przygotowaniem zakładu do pro­
dukcji.

Żarzą się potężne baterie kok­
sownicze. Przestąpiono już do 
ogrzewania potężnych komór de­
stylacyjnych. Za kilka dni ko­
mory pochłoną pierwszy ładunek 
węgla, przeistaczając go w peł­
nowartościowy koks.

Na pomoście przed bateriami 
komór stoi gotowa potężna ma­
szyna wsadowo - Wypychowa. 
Ten potężny agregat zastąpi cięż 
ką pracę człowieka — załadowy 
wanie komór destylacyjnych wę 
glem. Maszyna jest dziełem cze­
chosłowackich i polskich monte­
rów. Polski zespół roboczy i cze­
chosłowacka brygada robotników 
z Witkowickich Zakładów Hut-

najwyższe wyniki produkcyjne, 
odniosły wspaniały sukces, uru­
chamiając maszynę o prawie 3 
miesiące przed planowanym ter­
minem.

Uruchomiono już potężne mły­
ny węglowe koksowni. Urządze­
nia automatyczne zdały całkowi 
cie egzamin.

Gotowa jest już potężna fabry 
lta produktów węglopochodnych, 
która wyrosła obok baterii kokso 
wniczych. Związki organiczne po 
zostałe po produkcji koksu prze 
twarzane będą w nowej fabryce.

Z dumą spoglądają budowni­
czowie nowego wielkiego obiektu 
przemysłowego na swe dzieło. 
Koks zdzieszowicki zasili niedłu 
go ognie wielkich pieców hutni­
czych. Nowy obiekt 6-latki włą­
czy się do pracy nad wzmacnia­
niem sił Polski Ludowej.

„Gdy będziemy mieli 15 dywizji...

Rozzuchwaleni generałowie hitlerowscy 
rzucają pogróżki pod adresem Francji

BERLIN PAP. Z Bonn donoszą, 
że b. generałowie hitlerowscy, cie

Godnie zamanifestujemy nasze uczucia do Kraju Rad

Szeroki rozmach przygotowań
do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA. PAP. Masy pracujące miast i wsi intensywnieli gminne spółdzielnie kompletują 
przygotowują się do zbliżającego się Miesiąca Pogłębienia Przy-jtzw. zestawy książek radzieckich, 
jaźni Polsko - Radzieckiej, aby godnie zamanifestować swojąj Dobór książek będzie uzależniony 
wdzięczność i miłość do Związku Radzieckiego — wielkiego przy- j od środowiska, dla którego dany 
jaciela naszej wolnej, ludowej ojczyzny. zestaw księgarski jest przezna-
Warszawskie koła ZMP i dru- oraz zorganizują we wszystkich cz^>'- , . , . __

żyny harcerskie opracowują pro- klasach wieczory dyskusyjne na! Nowością będą okolic nosci 
gramy wieczornic, poświęconych temat pomocy ZSRR dla Polski. ^ ‘^ ^ " ^ " ‘ imprraami
życiu i pracy młodzieży radziec­
kiej. W czasie wieczornic odbędą | w  gromadach, spółdzielniach 
się spotkania z uczestnikami w y- produkcyjnych i PGR trwają przy 
cieczek do ZSRR, zespołowe czy- gotowania do imprez i uroczysto- 
tanie książek znanych autorów \ ¿cij związanych z Miesiącem Przy ' 
radzieckich, specjalne konkursy | jaźni,
itp. i o d  4 do 11 listopada br. w gro

Aktyw ZMP i harcerstwa oprą 1 madach i spółdzielniach produk- 
cowuje pogadanki na temat poko cyjnych odbędą się wieczornice 
jowej polityki Związku Radziec- poci hasłem: „W każdej gminie 
kiego, walki ZSRR przeciwko wo koło TPP-R, każdy członek ZSCh

związku z
„Miesiąca“ .

szący się względami anglosaskich 
władz okupacyjnych, nie ograni­
czają się do wojowniczych wystą­
pień pod adresem Polski i Cze­
chosłowacji, lecz mówią również 
o swych agresywnych zamiarach 
w stosunku do Francji.

Agencja ADN cytuje następu­
jące oświadczenie b. kontradmira­
ła Ludwika Stummela, jednego 
z b. wyższych wojskowych hitle­
rowskich, którzy przygotowują 
wystawienie armii zachodnio-nie- 
mieckiej: „Gdy będziemy mieli 15 
dywizji —  będziemy gadali z Frań 
cją o Zagłębiu Saary zupełnie in­
nym językifcm niż dotychczas“ .

Pogróżka ta —  podkreśla agen­
cja ADN —  potwierdza znów 
fakt, że remilitaryzacja Niemic 
zachodnich wymierzona jest rów. 
nież przeciwko narodowi francus­
kiemu.

jennym knowaniom imperialistów 
oraz pomocy udzielanej przez 
Związek Radziecki Polsce Ludo­
wej. ’

Młodzież, zatrudniona w Zjed­
noczeniu Budownictwa Miejskie-

— członkiem TPP-R“ . Na wie­
czornicach tych wygłaszane będą 
referaty i pogadanki o Związku 
Radzieckim, Wiejskie zespoły czy 
telnicze urządzą wieczory dysku­
syjne, poświęcone książkom ra-

Kootroierzy społeczni pomagają skutecznie
w  zwalczaniu spekulacji

WARSZAWA PAP. Komisje 
społeczne do walki ze spekulacją, 
współpracując z organami w y­
miaru sprawiedliwości, w dal­
szym ciągu skutecznie zwalczają 
przestępcze elementy, dezorgani­
zujące planowe zaopatrywanie 
świata pracy w  mięso, tłuszcze i 
inne artykuły codziennego użyt­
ku. Winni uprawiania przestęp­
czego procederu nielegalnego u- 
boju i spekulacji mięsem są su-

go Muranów, postanowiła w „Mie j dzieckim.
siącu“ zapoznać się % życiem bo- j Członkowie grup producentów 
hatera Października — Feliksa ZSCh na specjalnych zebraniach 
Dzierżyńskiego i zorganizować będą omawiać m, in. najnowsze 
zbiorową wycieczkę na wystawę, osiągnięcia radzieckiej agrobiolo-' r0^ 0 karani, 
poświeconą jego pamięci. gii i agrotechniki. Koła miczuri-i r . . . .  . .

Uczniowie Państwowej Szkoły nowskie organizują spotkania z Karę 5 lat więzienia i 3 tys. zł
Ogólnokształcącej przy ul. Smól-;, naukowcami — rolnikami. grzywny wymierzył Sąd W oje-
nej 30 urządzą w  szkole wysta- * * * wódzki w Bydgoszczy na sesji
wę i kiermasz książki radzieckiej' Już od kilku tygodni księgarnie ¡wyjazdowej we Włocławku, Wła

Obrońcy „ h o n o r u "  hitlerow skiego żo łd a k a
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n o  A R  w. R e r ł i n a )

Kokietowanie b. hitlerowskich genera­
łów przez amerykańskich imperialistów o- 
raz Adenauera i Sehumachera, tworzenie 
rozmaitych „ S o l d a t e n b u n d ó  w“  
i innych organizacji paramilitarnych roz 
zuchwała hitlerowców j ośmiela ich do co­
raz bezczelniejszych wystąpień. Jaskra­
wym przykładem tego było ostatnio np. 
głoszenie tezy hitlerowskiej przez szefa 
„S o 1 d a t e n b u n d u“ , gen. Fries- 
Snera, uzasadniającej i usprawiedliwiają­
cej napaść na Polskę we wrześniu 1939 r.

Pod naciskiem opinii publicznej prasa 
adenauerowska musiała w końcu napisać, 
że, niestety „genera!owie nie umieją po­
ruszać się po śliskich parkietach dyploma­
tycznych salonów Bonn“ , usiłując w 
ten sposób zneutralizować głosy sprzeci­
wów społeczeństwa wobec hitlerowskich 
prowokacji. A głosów tych jest coraz 
więcej i są one coraz mocniejsze.

W Bremie publiczność po prostu wy­
gwizdała gen. Manteuffla, agitującego 
za programem konserwatywnej partii 
„ w i c e k a n c l e r z a “ Bliichera. 
200 młodych ludzi wołało przez megafon 

I „ P r e c z  z M a n t e u f f l e  m“ . Ko­
respondent „United Press“ w Bonn poda­
je, że członkowie „ p a r l a m e n t u “ 
skarżą się na małe zainteresowanie daw­
nych żołnierzy frontowych organizacją 
„S o 1 d a t e n b u n d u“ , który nazy­
wają powszechnie „ k l u b e m  g e n é ­
r a l o  w“ . Prasa zachodnia stale notuje 
zastrzeżenia nawet ze strony mieszczań­
skiej opinii publicznej w sprawie upra­
wianej przez Bonn polityki organizowa­
nia hitlerowskiego Wehrmachtu.

W tej sytuacji w sukurs generałom i 
politykom z Bonn pośpieszyli, oczywiście, 
przedstawiciele zachodnich mocarstw, któ­
rzy są patronami nowego Wehrmachtu; ci 
właśnie zachodni podżegacze wojenni, 
którzy zaraz po wojnie zaczęli głosić tezę 
„ z b r o j n e j  r o z p r a w y  z e  
W s c h o d e m“. Obok amorykańskich

patronów remilitaryzacji Trizonii, rów­
nież szereg brytyjskich „ r z e c z o z n a w  
c ó w“ pośpieszył z pomocą w wybiela­
niu hitlerowskich generałów. Jaskra­
wych form nabrała ta akcja zwłaszcza w 
ostatnich tygodniach, kiedy dwaj reakcyj 
ni politycy angielscy ruszyli z kampanią 
prasową w obronie „ h o n o r  u“ hitle­
rowskiego Wehrmachtu.

Panowie Reginald Paget (Labour Par­
ty) oraz kpt. Liddell Hart (konserwaty­
sta) zainicjowali na łamach londyńskie­
go dziennika „Times“ wspólną akcję 
przekonywania brytyjskiej opinii publicz 
nej, że hitlerowscy oficerowie zachowali 
się podczas wojny znacznie „p o r z ą d- 
n i e j  i s p r a w i e d l i w i e j “ na 
terenach okupowanych, od swoich przeciw 
ników.

Paget był swego czasu obrońcą feld­
marszałka Mansteina, któremu na proće 
sie w Hamburgu udowodniono liczne mor 
dy, wysiedlenia i grabieże na okupowa­
nych terenach Polski i Związku Radziec­
kiego. Paget po procesie napisał książkę 
o Mansteinie, w której napadł na sę­
dziów za to, ąe „ u k a r a l i  c a  ł- 
k i e m  n i e w j n n e g o  i p r z y ­
z w o i t e g o  c z ł o w i e k  a“ . W po 
moc Pagetowi pospieszył inny imperiali­
sta brytyjski, lord Hankey. Napisał on 
do książki Pageta przedmowę, w której 
oświadczył ni mniej ni więcej, że „wy- 

. rok ten jest plamą na honorze Wielkiej 
Brytanii i, że proces Mansteina przejdzie 
do niesławnych kart angielskiego sądow­
nictwa, jako drugi wypadek Joanny 
d*Arc“ .

Redaktorzy „Times‘a“ , którzy mają o-
statnio tak wiele kłopotów z przekona­
niem opinii publicznej, iż nowy Wehrmacht 
pędzie dobrym sojusznikiem Wielkiej Bry 
tanii, poszli ostatnio jeszcze dalej w pro­
pagowaniu swej pro-adenauerowskiej o- 
rientacji i zamieścili inny list w sprawie 
„ h o n o r  u“ hitlerowskiego Wehrmach

tu. Autorem tego listu jest wspomnia­
ny wyżej kpt. Liddell Hart, komentator 
wojskowy z ostatniej wojny, uważający się 
za wielkiego stratega wojskowego. Lid­
dell Hart głosi, że „największym głup­
stwem było domaganie się przez zachod­
nich sojuszników bezwarunkowej kapitu­
lacji Niemiec“ j niedwuznacznie domaga 
się, by teraz te błędy naprawić...

Pierwszym krokiem do „n a p ,r a- 
w i e n i a  t y c h  b ł ę d ó w “ jest — 
zdaniem Liddell Harta — uwolnienie wszy 
stkich hitlerowskich generałów, bo „h o- 
n o r  ż o ł n i e r z a  n i e  s o s i t a ł  
p r z e c i e ż  n a r u s z o n  y“ . Naj­
lepszym tego dowodem —  pisze w liście do 
„Times‘a“  — są pamiętne słowa gen. Ei­
senhowera, które całkowicie rehabilitują 
hitlerowską armię...

Liddell Hart nie tai również celu swej 
akcji. Domagając się bowiem rehabilita­
cji hitlerowskich generałów, pisze: „Mu­
simy to uczynić, jeżeli chcemy z tych wła 
śnie oficerów i żołnierzy uczynić naszych 
sojuszników“ . W taki to sposób stara się 
Anglikom osłodzić gorzką pigułkę nowego 
Wehrmachtu ten angielski filozof niemiec 
kiej remilitaryzacji.

Narody Europy pamiętają dobrze, co 
hitlerowscy zwyrodnialcy robili w oku­
powanych krajach. 42 grube foliały no­
rymberskich dokumentów zarejestrowa­
ły te potworne zbrodnie po wieczne cza­
sy. Warto przypomnieć chociażby słowa 
burmistrza francuskiego miasteczka Ora- 
dour, który kilka dni temu, z okazji od­
budowania z ruin tego bohaterskiego mia­
sta, gdzie hitlerowcy wymordowali całą 
ludność, oświadczył zgromadzonemu 
przed ratuszem tłumowi Francuzów: 
„Pamiętamy jeszcze dobrze, kto to wszy

dysławowi Ośmiałkowi. Ośmia- 
łek, przedwojenny sklepikarz, od 
chwili wyzwolenia nie wziął się 
do żadnej uczciwej pracy, lecz 
zawodowo zaczął uprawiać spe­
kulację artykułami pierwszej po 
trzeby. Chcąc powiększyć swe 
zyski, Ośmiałek zaczął prowadzić 
we wsi Kurów w poW. włocław 
skim zakonspirowaną spelunkę, 
w której sprzedawał „ p ę d z o -  
n y“ przez siebie samogon. Od 
roku 1949 zachłanny spekulant 
notorycznie uprawiał potajemny 
ubój bydła. Wyrób wędlin, które 
sprzedawał w swym szynku, od 
bywał się w brudnych kryjów­
kach, w wysoce antysanitarnych 
warunkach. Ośmiałek często 
sprzedawał mięso, pochodzące ze 
sztuk chorych, a nawet padłych.

Podczas rewizji przeprowadzo 
nej w  mieszkaniu Ośmiałka zna­
leziono ukryte zapasy składające 
się z kilkudziesięciu kilogramów 
zepsutego sadła oraz mięso po­
chodzące z dwóch ubitych świń. 
Badania Iekarskile stwierdziły, 
że mięso to zarażone było nie­
bezpieczną dla ludzi chorobą — 
różycą.

W ubiegłym tygodniu Komisja 
Specjalna w  Katowicach wymie­
rzyła karę obozu pracy kilku­

dziesięciu spekulantom. M. in. 
skazano na 24 miesiące obozu 
Jana Zmarzłego z Rogoźnej w 
pow. rybnickim oraz zawodowe­
go handlarza skór bydlęcych, 
Oskara Piątka z Rybnika. Spe­
kulanci pobierali od kupujących 
paskarskie ceny za mięso.

W dniach 7 -1 4  października
uzupełniająca rejestracja
analfabetów

WARSZAWA. PAP. W związ­
ku z ostatnim etapem masowej 
akcji nauczania początkowego do 
rosłych, w całym kraju przepro­
wadzona będzie w dniach od 7 do 
14 bm., ostateczna kontrola reje­
stracji analfabetów. Zadaniem 
rejestracji będzie ustalenie liczby 
osób nie umiejących czytać i pi­
sać, które nie zostały dotąd obję­
te nauczaniem początkowym.

Ostateczną kontrolę rejestracji 
przeprowadzą miejskie, dzielnico 
we i gminne komisje społeczne do 
walki z analfabetyzmem. Do 
przeprowadzenia tej akcjT powo­
łają one gromadzkie i blokowe ko 
misje kontrolne, złożone z 3—5 
osób. W skład komisji wejdą se­
kretarze komitetów blokowych)stko zrobił i dlatego nigdy nie zgodzimy

się na to, aby ludność Oradour walczyła j  nauczyciele oraz reprezentanci or 
po «tronie swoich katów“ . g ganizacji masowych, a w szcz*-

MARIAN BODKOWLŃSKI gólności ZZNP.
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0 wyższy poziom masowej pracy politycznej
W budzeniu i rozwijaniu inicjałyI 

wy robotników, w mobilizacji ich 
energii i zapału do walki o wyko 

mywanie planów produkcyjnych de­
cydującą rolę odgrywa systematecz 
na, codzienna praca polityczna 
wśród mas.

Pracy masowo-politycznej poświę 
eony jest artykuł wstępny 16 nu­
meru „Bolszewika". Artykuł ten 
jest bardzo cenną pomocą dla pra 
cy naszych organizacji partyjnych. 
Tym bardziej, że nie wszystkie na­
sze organizacje partyjne docenia­
ją należycie wagę pracy polityczno- 
wychowawczej. Zdarzają się jeszcze 
wypadki, że organizacje partyjne 
traktują pracę polityczną jako luź­
ny dodatek do swej „zwykłej“ dzia 
ialności partyjnej, że prowadzą ją 
niesystematycznie, od akcji do ak­
cji, że wreszcie wcifjż jeszcze nie 
potrafią należycie wiązać zadań 
produkcyjnych z zadaniami politycz 
nymi.

Przed tego rodzaju błędami i wy 
paczeniami ostrzega we wspomnia 
nym artykule czasopismo radziec­
kie „Bolszewik“. „Żle jest — czy­
tamy tam między innymi — gdy 
agitacja sprowadza się jedynie do 
pogadanek na tematy techniczno- 
produkcyjne, gdy spraw praktycz­
nych nie oświetla się z punktu wi-

- . , ,PraCa masowo-polityezna, mo-
mobtlizacji ich bilizacja robotników do lepszej, 

wydajniejszej i oszczędniejszej 
pracy nabiera szczególnego zna­
czenia dzisiaj, w okresie trudnoś 
ci na rynku mięsnym.

Dotychczasowe doświadczenia 
wykazały, że nie wszystkie orga­
nizacje partyjne stanęły w po­
czątkowym okresie na wysokości 
zadania. Niemało było takich, 
które zamiast wzmóc pracę poli­
tyczną, wystąpić ze swoją bojo­
wą prawdą, cofńęły się przed 
chwilowymi trudnościami, zaj­
mując postawę bierną, wyczeku­
jącą. Gdy się zapytało aktywis­
tów partyjnych z warszawskiej 
gazowni, ZWUT i Zakładów im. 
22 Lipca, jak pracują na ich te­
renie grupy partyjne i agitato­
rzy, czy prowadzi się systema­
tyczną pracę polityczną dla za­
bezpieczenia terminowego wyko­
nania planów — padała w nie­
których wypadkach odpowiedź 
tej_ treści: „Pracę polityczną prowa­
dzi się. Tłutjiaczymy towarzyszom i 
bezpartyjnym członkom załogi na 
czym polegają trudności mięsne. Ale 
mobilizować do wykonania zadań pro 
dukcyjnych... Wiecie towarzyszko, te­
raz, przy tych trudnościach, to o tym 
jakoś niezręcznie jest mówić“.

C.zy tego rodzaju stanowisko

runkiem przezwyciężenia na-1 prawdy, tam dotarł wróg, usi- 
szych trudności jest terminowe j łując przy pomocy szeptanej pra­
wykonanie planów, podniesienie; pagandy i dywersyjnej plotki 
poziomu produkcji. Wszelkie za-j oddziaływać na słabiej uświado- 
hamowanie w tempie wykonania j mionych robotników, nakłaniając 
zadań produkcyjnych oznacza. do obniżenia ich wydajności pra 
mniej niezbędnych dla budów- cy, zahamowania produkcji, za- 
metwa artykułów, oznacza, że'łamania planu, 
dłużej będziemy budować now e1 Robota wroga znalazła za tym
wielkie inwestycje, ze mniej wy 
puścimy towarów potrzebnych 
miastu i wsi. A przecież nie bę 
dzie łatwiej nabywać przedmio­
tów pierwszej potrzeby jeśli bę­
dziemy ich mniej produkować, 
jeśli wieś nie będzie mogła nabyć 
więcej towarów przemysło­
wych, jeśli nie będzie zaintere-I zacje 
sowana w sprzedaży produktów ! ścisły

podatny grunt w tych zakładach 
pracy, w których organizacje 
partyjne były słabo powiązane 
z masami i nie doceniając har- 
tu i ofiarności klasy robotniczej, 
zrezygnowały z pracy masowo- 
politycznej na swym terenie. 

Tam- natomiast, gdzie organi- 
partyjne miały z masami 
bliski związek, gdzie cie-
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dzenia zadań ogólnopolitycznych, o-i m°żemy uznać za słuszne? Nie. 
gólno-państwowych“. ileż naszychjJest ono z gruntu fałszywe, opor 
organizacji partyjnych popełnia w tunistyczne. Podstawowym wa-
swojej pracy takie właśnie błędy. 
W iluż to zakładach produkcyjnych 
zebrania partyjne zamieniają się 
w pozbawione treści politycznej na 
rady wytwórcze. Mówi się wpraw­
dzie o sprawach produkcyjnych, ale 
sprawy te ujmuje się w oderwaniu 
od spraw ogólno politycznych.

A przecież chodzi o to, by każdy 
robotnik był świadomym wykonaw 
cą planów produkcyjnych, by był 
dumny z tego, że jego wysiłek pro 
dukcyjny nie zamienia się już dziś, 
jak przed laty, w złoto płynące do 
kas bankierów, fabrykantów i ob­
szarników, lecz w nowe domy i 
miasta, w nowe fabryki i szkoły, 
w silę, dobrobyt i pokój dia naszej 
ojczyzny.

Odrywanie spraw praktycznych 
od polityki występuje nie tylko w 
postaci „odpoiityczniania“ zagad­
nień produkcyjnych. Niektóre orga­
nizacje partyjne postępują odwrot 
nie: traktują zagadnienia politycz­
ne jako samoistne, odrębne, nie 
mające nic wspólnego z produkcją. 
Prelegent wygiasza na przykiad re 
ferat o sytuacji międzynarodowej. 
Czy mówiąc chociażby o remilita- 
ryzacji Niemiec lub wojnie w Ko­
rei nawiązuje on bezpośrednio do 
aktualnych zagadnień produkcyj­
nych zakładu? Czy wyjaśnia on ro 
botnikom, że przez zwiększenie 
wydajności pracy, terminowe wy­
konywanie zadań paraliżują piany 
amerykańsko-hitlerowskich imperia­
listów, że przyczyniają się do 
wzmocnienia siły i potęgi naszego 
kraju, a tym samym do wzmoc­
nienia światowego obozu po­
stępu i pokoju? Powiedzmy szcze­
rze: zbyt mało mamy jeszcze ta­
kich prelegentów.

I na to zagadnienie zwraca uwa 
gę radzieckie czasopismo. „Wyjaś-

rolniczych, w tej liczbie i żywca, szyły się zaufaniem "klasy robot 
Jakże więc można tłumaczyć i biczej, gdzie ani na chwilę nie 

przyczyny trudności mięsnych, i zwątpiły w  twórczy entuzjazm , 
nie mobilizując jednocześnie za- \11139 pracujących dla naszego socja- 
łogi do zwiększenia wysiłków dla : listycznego budownictwa — tam 
wykonania planu jako n-iezbęd- j wróg klasowy znalazł się w izo- 
nego warunku zwalczania tych llac-ii. został unieszkodliwiony, 
trudności? Trzeba więc, aby organizacje

Nastroje demobilizacji, jakie partyjne wzmogły pracę politycz 
ogarnęły niektórych towarzyszy.! ™ masach. wierząc głęboko,
ich bierna, a nawet wręcz opor-1 ze n‘e ma takich trudności, któ- 
tunistyczna postawa wobec z a -! rych ul<ikI>by się bohaterowie 
istniałych trudności, spowodowa-1 Nowej Huty, Gorzowa i Żerania, 
ła w dość znacznym stopniu za- i przed którymi cofnęłaby się poi 
ktywizowanie na ich terenie wro 
ga klasowego. Tam bowiem, |
gdzie zabrakło naszej propagan- -----
dy, gdzie organizacje partyjne nie | . a . swej budującej socjalizm 
poszły do mas z bojowym słowem i °'łczy n̂ie-

ska klasa robotnicza — zahar- 
I towana w trudach i walce, ofiar 
i na i wytrwała, całym sercem od-
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Jan Maczkuwski buduje silna Polska
Jeżeli zapytacie sekretarza o r - !Przy remoncie urządzeń przeła-lcie urządzeń nrzeładunkowvrh

ka 1ZaOddz?a1nJne'M Uh kierowm' Punkowych portu. Jego „sztuką [ wśród tych, którzy inicjatywę tę 
Oddziału Mechanicznego mistrzowską“ było wykonanie w ¡gorąco poparli i zastosowali w

¿PGG w Wisłoujściu, kto osią-| czerwcu br. demontażu i naprawy 
ga najlepszy wynik w realizacji j wału olbrzymiego dźwigu mo- 
zadan produkcyjnych — odpowie stowego nr. 1. Praca ta wykony 
dzą wam bez namysłu — tow. j wana była po raz pierwszy. Wraz

z członkami swej brygady tow. 
tow. Zdziebłowsidm. Krędzełem, 
Machnikowskirn 1 Michalskim,

Jan Maczkowski,- 
Tow. Maczkowskiego trudno 

zastać w hali warsztatowej od­
działu. Jego terenem pracy są 
najbardziej „naprzód i w górę‘‘ 
wysunięte odcinki prac remonto­
wych urządzeń przeładunko­
wych. Naprawia wraz ze swoją 
brygadą mechanizmy wysięgów 
potężnych dźwigów portowych. 
Pracuje wszędzie tam, gdzie ro­
bota jest najtrudniejsza i naj­
bardziej odpowiedzialną. W pra­
cy swej osiąga przeciętnie 214 
proc. normy.

Droga życiowa Jana Maczkow­
skiego w niczym nie różniła się 
od drogi, która była udziałem 
szerokich rzesz robotniczych w 
Polsce przedwrześniowej.

Syn robotnika, po wyjściu ze 
szkoły powszechnej terminował 
w  prywatnej fabryczce. Dobrze 
pamięta ten okres, gdy za tydzień 
ciężkiej harówki w pierwszym ro 
ku otrzymywał 50 gr„ w drugim 
roku 1.20 zł., a w  trzecim roku 
„aż“ 2.50 zł.

Nie zmieniło życia Maczkow­
skiego na lepsze złożenie z celują 
cym wynikiem egzaminu czelad­
niczego. Z tym dniem powięk­
szył’jedynie milionową armię bez 
robotnych.

praktyce, znalazł się i tow. Macz 
kowski.

— Świadomość, iż wysiłek na­
szej pracy — mówi tow. Macz- 
kowski — służy nie garstce ka­
pitalistów, lecz tworzy na wieki

, . , . . .------------ -**“ > mocne podstawy potęgi naszej
chlubnie wywiązał się ze swego ojczyzny, jest dla nas bodźcem
zadania. Dźwig pracuje bez za­
rzutu.

Tu, w twardej pracy portowej.
do stałego ulepszania metod pra­
cy. I dlatego będziemy szerzej, 
niż dotychczas korzystać z boga

kształtowała się jego świadomość tych doświadczeń naszych ra- 
polityczna. Zostaje przyjęty w po dzieckich towarzyszy. Nie zapo- 
czet członków partii. ¡minajmy ani na chwilę, że impe-

i . na. porzadku dziennym I rializm szanuje jedynie siłę. I tę 
znalazła się sprawa wprowadzę-i siłę tworzymy w codziennej na- 
nia metody Szarapowa w remón-lswłj pracy.

W  70-lecie urodzinTow, Otto W , Kuusinena
Ruch robotniczy obchodzi 70 rocznicę urodzin jednego z naj­

wybitniejszych swych przywódców, twórcy i organizatora Komu­
nistycznej Partii Finlandii, tow. Otto Wilhelma Kuusinena.

Tow. Kuusinen urodził się w Laukka w rodzinie biednego 
krawca. Już od wczesnej młodości był najściślej związany z ru­
chem robotniczym, aktywnie pracując w organizacjach młodzie­
żowych. Po ukończeniu studiów w roku 1906 zaczyna pracować 
w redakcjach pism robotniczych, swym talentem publicystycznym 
służąc sprawie robotniczej, zagrzewając masy pracujące do wal­
ki przeciw siłom reakcji i przeciwko oportunizmowi w szeregach 
klasy robotniczej.

Od roku 1908 aż do wybuchu wojny światowej był on stale 
wybierany przez klasę robotniczą jako jej przedstawiciel do parla­
mentu. Z trybuny parlamentarnej niezachwianie walczy przeciw 
burżuazji, demaskuje jej reakcyjne oblicze, broni sprawy ludu pra 
cującego.

"  r°ku 1918 tow. Kuusinen jest członkiem Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Finlandii i pełnomocnikiem do spraw kul­
tury. Nie ogranicza się jednak do działalności w dziedzinie kul- 
turalnej. Bierze czynny udział we wszystkich ważniejszych pra­
cach rewolucyjnych rządu Finlandii, przygotowuje projekt kon­
stytucji.

Po upadku rewolucji zmuszony jest emigrować z kraju. Znaj­
duje schronienie w Związku Radzieckim. Rozwija ożywioną dzia­
łalność w międzynarodowym ruchu, robotniczym, stąd kieruje 
walką robotników' fińskich. W sierpniu 1918 roku wraz z innymi 
działaczami rewolucyjnymi Finlandii tworzy Komunistyczną Par­
tię Finlandii.

Mimo wyroku śmierci, który wydala nań reakcja, tow. Kuusi­
nen pod przybranym nazwiskiem wraca do ojczyzny, aby kiero­
wać walką przeciw reakcji i jej socjaldemokratycznej agenturze, 
która oszukańczymi hasłami usiłuje zwieść klasę robotniczą Fin­
landii z jej słusznej drogi.

Jako przedstawiciel Komunistycznej Partii Finlandii uczestni­
czy w I Kongresie Międzynarodówki Komunistycznej w' Moskwie 
i zostaje wybrany członkiem Komitetu Wykonawczego. Na III 
Kongresie Międzynarodówki zostaje wybrany jednym z sekreta­
rzy Komitetu Wykonawczego oraz członkiem prezydium. Stano­
wisko to piastuje do 1943 r.

Uzbrojony w' oręż marksizmu-leninizmu tow. Kuusinen jasno 
widział, że jedynie od zjednoczenia szeregów klasy robotniczej 
zalezy stworzenie niezmożonej siły, zdolnej przeciwstawić się 
wzrastającemu niebezpieczeństwu faszyzmu.

W roku 1940 zostaje wybrany do Rady Najwyższej Karelo- 
Fińskiej Republiki Radzieckiej. W roku 1941 po zdradzieckiej 
hitler o wsko-fińskiej napaści na Związek Radziecki, tow. Kuu­
sinen aktywnie uczestniczy w organizowaniu obrony Karelo-Fiń- 
skiej Republiki Radzieckiej.

Obecnie tow. Kuusinen jest członkiem KC W KP(b), przedsta­
wicielem Karelo-Fińskiej Republiki Radzieckiej w Radzie Naj­
wyższej ZSRR, jednym z jej wiceprzewodniczących.

Z okazji 70 rocznicy urodzin naród polski śle tow\ Kuusineno- 
wi najserdeczniejsze pozdrowienia oraz życzenia dalszej ow'ocnej 
pracy nad rozkwitem jego ojczyzny, nad umocnieniem sił poko­
ju i soćjalizmu.

iQu&ięi,!vic ł./.o3uyi3iiiu. „wyjus- Maczkowski długie lata był bez 
nianie problemów polityki między robotnym, po tym otrzymał do- 
narodowej i walki o pokój — czyta rywozą sezonową pracę w cukrów 
my w „Bolszewiku“ — trzeba k o -n i, w Chełmży. Uratował wszę- 
niecznie wiązać z mobilizacją mas dzle; gdzie się dało, rzadko w 
do ofiarnej pracy..,“ , bowiem „praca swpim zawodzie, 
masowo-polityczna, jakim by kwe- . deszcze gorzej powodziło mu 
silom ijie była poświęcona, służy J ?  :*as'e °kuP«J>. kifedy wy- 
“  po&wył- ^ ¡™ d 0 ° N 1 e m ^ c r° bOty Pl'ZY'

' f . r i  w • maS prT  ą"' Nadszedł rok 1945. Rozpoczęło 
h 1 " L  y ,  W WV1;f ma- się nowe życie. Kaczkowski przy 

ńych" d gospodarczo-pohtycz- k>ż.d/a na Wybrzeże, staje do od

O tym

Ma*y pracujące Wybrzeża podejmują

C Z Y M  P A Ź D Z I E R N I K Ó W  Y
f H o l io ń c z e u ie  z e  s t r o n y  1 )Młodzieżowa brygada murarzy 

Jana Dębowskiego zaoszczędzi w 
Czynie Październikowym 600 robo 
czogodzin

Brygada ciesielska Ksawerego 
Grzeni, który jest kilkakrotnym 
przodownikiem pracy i racjonaliza 
torem zobowiązała się zaoszczędzić 
1230 roboczogodzin.

Realizując zobowiązania załoga 
ŻB Nr 3 zaoszczędzi ponad 150 tys. 
ztotych.

Zobowiązania 
Gdańskiej Gazowni Miejskiej

Do tłumnie zebranych na masów 
ce robotników i pracowników umys 
łych Gazowni Gdańskiej przemó­
wi} tow. Kochański, sekretarz ra­
dy zakładowej, podkreślając w 
swym przemówieniu znaczenie Re 
wolucji Październikowej i wskazu

.budowy Gdańska. Wiele odbudo-'H c na *°> że zobowiązania podjęte 
jak dalece niektóre na- wanych i nowowybudowanych Przez załogę gazowni przyczynią 

mostów kryje w sobie wkład jego s*? do szybszej realizacji Planu 6- 
pracy. I letniego, przyśpieszą budowę soc-

Najlepsze jednak wyniki osiąga Ijalizmu w naszym kraju.

sze organizacje i działacze partyj­
ni nie rozumieją istoty pracy maso 
\vo politycznej, świadczyć może 
następujący przykład: sekretarz 
Komitetu Zakładowego Stoczni 
Szczecińskiej, tow. Strzępek, kry­
tykowany za ztąj pracę tamtejszej 
organizacji, odpowiedział m. in.: 
„Daliby mi propagandzistę, który 
by się zajmował propagandą i agi­
tacją, ja bym zajmował się sprawa 
mi produkcyjnymi, wtedy byłoby 
dobrze“. Ta odpowiedź p o l i t y c z  
n e g o  kierownika zakładu pracy 
który uważa, że byłoby najlepiej 
gdyby mógł się pracą p o l i t y c z  
n ą w ogóle nie zajmować — nii 
wymaga chyba komentarzy. Orga 
nizacji partyjnej przy Stoczni Szczr 
cińskiej, jak i wielu innym organi 
zacjom, które dotychczas jeszcze- 
nie rozumieją na czym polega istot 
ny sens pracy politycznej wśród 
mas, przypominamy stówa towa-j 
rzysza Bieruta:

„Nie można rozdzielać politycz­
nej treści zadań zawartych w Pla­
nie 6-ietnim od jego treści ekono­
micznej, istota bowiem polega na! 
wzajemnym związku i na dialek­
tycznej jedności ekonomiki i poli­
tyki w naszym rozwoju ku soeja 
llzmowi“,

Linie komunikacyjne coraz gęstsza siecią 
pokrywają nasz kraj

Ku idjeciu: budom linii kolejowej Kieke — Busko

Po przemówieniu, które zostało 
przyjęte gorącymi ’ oklaskami, na 
mównicę wszedł przodownik pra: 
cy tow. Lauter.

— Towarzysze — powiedział — 
dia uczczenia 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, w od­
powiedzi na apel budowniczych Fa 
bryki Samochodów na Żeraniu, pra 
cownicy działu produkcji ZGOG 
zobowiązują się wykonać roczny 
plan produkcyjny do dnia 10 grud­
nia 1951 r. a od dnia 11. XII. br. 
do końca tj. do 31 grudnia 1951 r. 
wykonać dodatkową produkcję ga­
zu, koksu, smoły i benzolu warto­
ści 644.684 zł. Wzywamy wszyst­
kich pozostałych pracowników ga­
zowni do podjęcia zobowiązań dla 
uczczenia Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Wezwanie nie pozostało bez e- 
cha. Pracownicy służby zewnętrz­
nej, w imieniu których przemówił 
przodownik pracy tow. Choszczuk 
zobowiązali się przekroczyć normy 
wydajności pracy o 80 proc., wy­
konując sposobem gospodarczym 
odbudowę sieci gazowej na ulicach: 
Kołodziejskiej, Tkackiej, Węgier­
skiej, Długiej i innych o łącznej 
długości 1500 m. b. w terminie do 

! dnia 15 grudnia br. Wartość tego 
zobowiązania wynosi wedtug kosz­
torysu 107.389 zł.

Na mównicę wchodzą jeden po 
drugim przodujący robotnicy, żgla 
szając coraz to nowe zobowiązania 
Tow. Biaiucki z działu transportu 
mówi, że kierowcy, obywatele Gał­
czyński, Tomaszewski, Stankiewicz 
zobowiązali się przejechać na 

I swych wozach po 80 tysięcy kilo­
metrów bez remontu. ZMP-owiec 
Kosiński w imieniu brygad miodzie 
żowych oświadcza: „Elektrotechnicz 
na brygada młodzieżowa iin. Fe­
liksa Dzierżyńskiego zobowiązała 
się przez opracowanie projektu po 
prawienia współczynnika mocy, za­
oszczędzić do końca roku 4.000 zł 
miesięcznie. Brygada młodzieży im 
Hanki Sawickiej, zobowiązała się 
skrócić czas pracy przy przebudo­
wie wiftdy towarowej. Brygada m!o

nych, zobowiązała się wykonać 50 
sztuk ogniw do elewatora z mate­
riału wybranego ze złomu i zaosz­
czędzić W ten sposób sumę 3.200 
złotych“ .

Wiele jeszcze było zobowiązań a 
każde z nich mówiło o olbrzymiej 
ofiarności robotników i pracowni­
ków umysłowych, o tym, że załoga 
Gdańskiej Gazowni dobrze rozu­
mie co polska klasa robotnicza zaw 
dzięcza Wielkiej Rewolucji i że 
pragnie uczcić ją jak należy — czy 
nem produkcyjnym. Masówkę za­
kończono odśpiewaniertf Międzyna­
rodówki. •

W Stoczni Północnej
W dniu wczorajszym robot­

nicy Stoczni Północnej w Gdań­
sku w  odpowiedzi na apel załogi 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu podjęli zobo­
wiązania produkcyjne na cześć 
34 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. Realizacja 68 dotychczas 
zgłoszonych zobowiązań indywi­
dualnych i zespołowych przynie­
sie Polsce Ludowej dodatkową 
produkcję wartości 111 tysięcy 
złotych.

Inicjatorem zobowiązań był w 
Stoczni Północnej robotnik mon 
tażowy ob. Czerski, W zobowią­
zaniu jego czytamy m. in.: „Idąc 
za przykładem załogi Fabryki 
Samochodów na Żeraniu zobowią 
żuję się dla uczczenia rocznicy 
Rewolucji Październikowej pod­
nieść wydajność pracy o 10 proc., 
by przy montażu dziesięciu jed­
nostek produkcyjnych, na które __  _______ _ ____
otrzymałem zlecenie, zaoszczędzić j cy kalkulacji warsztatowej przy 
108 godzin roboczych. Zobowią- gotują zlecenia robocze na 10 dni

przed terminem, pracownicy biu 
ra konstrukcyjnego ob. ob. Wie- 
wtórski i Gaziński wykonają 
komplet rysunków na trzy dni

W ślady tow. Czerskiego po­
szło wielu innych stoczniowców. 
Brygada młodzieżowa im. Feliksa 
Dzierżyńskiego skracając cykl 
produkcyjny o 44 roboczodniówki 
zaoszczędzi ok. 31 tysięcy zło­
tych, brygada ob. Stobińskiego, 
skracając cykl produkcyjny o 8 
dni zaoszczędzi ok. 8000 złotych, 
rozwiertacze stoczniowi wykonu­
jąc swoje zadania na dwa dni 
przed terminem zaoszczędzą 1400 
zł, niterzy 2600 zł, itp.

Do realizacji zobowiązań sta­
nęły również robotnice stocznio­
we. M. in. Regina Małecka, ob­
sługująca wiertarkę, zobowiązała 
się w Czynie Październikowym 
przystąpić do pracy na dwóch 
maszynach, by wykonywać prze 
ciętnie 160 proc. normy. „Zwięk 
szając swój wysiłek pragnę 
wnieść swój udział do walki o po 
kój, do umocnienia siły naszej 
ojczyzny, której wyzwolenie przy 
niósł Związek Radziecki“ — czy­
tamy w jej zobowiązaniu.

W ramach zobowiązań indywi­
dualnych ob. Stanisław Zaremba 
zobowiązał się zaoszczędzić 74 
roboczogodziny, ob. Antoni Po- 
kojski o 40 godzin skróci czas ro 
bót montażowych, ob. Hubert 
Hincman zaoszczędzi 60 godzin 
itp.

Pracownicy działu techniczne­
go wykonają dokumentację tech 
niczną i materiałową w czasie o 
2 tygodnie krótszym, pracowni-

zanie to będę realizował z całym 
zapałem, gdyż zdaję sobie spra­
wę, że im szybciej wykonamy 
nasze zadania, tym bardziej skro
cimy czas realizacji naszego Pla przed terminem, zaś ob. ob. Os
nu 6-letniego, planu budowy podr j c  t . d j i j T , .......-r ..... '“ — i- " ' « " V  i---------------- ------ --------------- " i  jiwu- trowsld i Bajer przy tej samej

CAF-iot. Bandueh dziezow* warsztatów mechamcz- staw socjalizmu w Polsce“.  |pracy zaoszczędzą 4 dni robocze.
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W. c h ł o p e m  i r z e ib a  r o z m a w i a ć

Dlaczego GS w gminie Sztum-Wieś
o s i ą g a  d o b r e  i r y n j k i  i r  a k c j i  s k u p u  ż y i r c a

Referent skupu trzody chlewnej 
w gminie Sztum-Wieś Wacfaw 
Marchewa i jego zastępca Józef 
Ignaczak byli mocno zaniepokojeni 
wynikiem spędu z dnia 18 wrześ; 
nia. Chłopi przywieźli niewielką 
ilość tuczników Plan sprzedaży 
trzody chlewnej nie został w tym 
dniu wykonany.

— „Dlaczego tak jest?“ — za­
stanawiali się również zaniepoko­
jeni kierownicy gminnej spółdziel­
ni. I początkowo nie znajdowali na 
to pytanie odpowiedzi. .

Pomógł im w tym dopiero Ko­
mitet Powiatowy PZPR w Sztumie. 
Towarzysze z KP zwTÓcili uwagę 
zarządowi GS na to, że personel 
spółdzielni, zajmujący się skupem 
świń i bydła rzeźnego, nie bywa 
w terenie, nie kontaktuje się bez­
pośrednio z chtopem-hodowcą, aby 
ustalić, czy posiada tuczniki zdat­
ne do sprzedaży, że aparat skupu 
nie przypominał producentom o o- 
bowiązku dotrzymywania terminu 
sprzedaży- zgodnie z podpisaną 
przez, nich umowę'  kontraktacyjną 
i nie prowadzi wśród nich pracy 
politycznej.

Z tych wskazań Komitetu Powia 
towego zarząd GS wyciągnął dla

Wzorcowe remonty
w p o r c i e  g d y ń s k i m

Zespół remontowy głównego 
mechanika ZPGG rejon Gdynia 
przystąpił w dniu 4 bm. do rea 
lizacji wzorcowych (szybkościo 
wych) remontów urządzeń prze­
ładunkowych w porcje.

Szybkościowa ta metoda re­
montów, zainicjowana została 
przez załogę warsztatów w por 
cie gdańskim. Przyczyni się ona 
dó podniesienia stanu technicz­
nego urządzeń przeładunko­
wych i przyśpieszy pracę w por
C16 A. MARSZAŁEK

korespondent

siebie konkretne -wnioski. Referent 
skupu trzody chlewnej Marchewa 
i spędowy Ignaczak oraz fnni pra­
cownicy GS wyruszyli w teren, do 
chłopa. Skontaktowali się z zarzą­
dami kól ZSCh, z kierownikami 
grup hodowców, ustalili, kto z chlo 
pów jest w stanie , dostarczyć za­
kontraktowanych tuczników.

Ob. Marchewa odwiedzi! ob. Lew 
kę i innych chłopów w Barlewi- 
cach. Byl też u średniorolnego chlo 
pa Rakowskiego w Sztumskim Po­
lu. Obejrzał zakontraktowane tucz 
niki, przypomniał chłopom o ter­
minie dostawy na punkt Skupu. Mó 
wil o sposobach tuczu, korzyściach 
płynących z nowej uchwały w spra 
wie powszechnej kontraktacji i o 
tym, że udział chłopa w kontrakta­
cji to nietylko osobista korzyść dla 
hodowcy, ale również jego obowią 
zek wobec Ojczyzny, wobec klasy 
robotniczej, budującej nowe fabry­
ki i dostarczającej wsi coraz więcej 
maszyn i narzędzi rolniczych, na­
wozów sztucznych i artykułów użyt 
kowych.

Tak samo pracował Ignaczak. 
Byl u Sierosżyńskiego w Kaniewie 
i u producentów trzody w Uszni- 
cach. Wstąpił również do innych 
gromad, w których chłopi mieli za 
kontraktowane tuczniki na wrze­
sień.

Ta praca przygotowawcza dała 
dobre rezultaty. W terminie, uzgod 
nionym przez Marchewę i Ignacza- 
ka z chłopami, długi sznur chłop­
skich furmanek przybył przed rzeź­
nię w Sztumie, gdzie odbywał się 
skup żywca. Chłopi z rejonu GS w 
Sztumie sprzedali tego dnia 64 
tuczniki, 2 cielaki i jedną krowę.

Był to rezultat właściwie prze­

prowadzonej pracy organizacyjnej 
i politycznej wśród chłopów. Mar­
chewa, i Ignaczak spełnili należycie 
swój obowiązek tak, jak spełniać 
%o powinien każdy spędowy, re­
ferent skupu GS lub asystent Cen­
trali Mięsnej.

Dobrze zorganizowany spęd w 
gminie Sztum-Wieś przyniósł i in­
ne jeszcze sukcesy. Dało się miano 
wicie zaobserwować, że od tego 
czasu chłopi zaczęli chętniej kon­
traktować trzodę na rok 1952. Sred 
niorolny chiop Stanisław Mróz ze 
Sztumskiej Wsi już podczas spędu 
oświadczy! gotowość zakontrakto­

wania 2 tuczników na 1 kwartał 
przyszłego roku. Za jego przykła­
dem poszli inni chłopi. W rezulta­
cie gromady Nowa Wieś i Podsto- 
lin, obsługiwane przez gminną 
spółdzielnię w Sztumie-Wsi, przo 
dują dziś w kontraktacji trzody 
chlewnej na 1952 r.

Aparat skupu żywca w Sztumie- 
Wsi potrafił wyciągnąć należyte 
wnioski ze wskazań Komitetu Po­
wiatowego, który ujawnił braki w 
dotychczasowej jego działalności o 
raz wskazał właściwą metodę wal­
ki o pełną realizację planu spę 
dów. Wyniki mówią za siebie.

W spółpraca  inżynierów
z racjonalizatorami w PRCiP

W Przedsiębiorstwie Robót 
Czerpalnych i Podwodnych wy­
brano ostatnio nowy zarząd klu­
bu racjonalizatorskiego, w skład 
którego weszli przodujący ludzie 
w przedsiębiorstwie.

Zarząd klubu postawił sobie za 
zadanie odrobienie zaległości spo 
wodowanych niedostateczną pra­
cą członków poprzedniego za­
rządu.

Postanowiono więc w pierw­
szym rzędzie wciągnąć do współ­
pracy inżynierów i techników 
zrzeszonych w kole NOT w 
PRCiP. Postanowiono również 
uruchomić modelarnię przyklu- 
bową, dzięki czemu racionaliza, 
torzy będą mieli możność wyko­
nywania modeli projektowanych 
przez siebie usprawnień, oraz 
udostępnić robotnikom literaturę 
fachową.

W wyniku realizacji tych uch­
wał, robotnicy coraz częściej 
otrzymują pomoc od inżynierów 
i techników. Dwa razy w  tygod- 
iu inżynierowie udzielają zainte­
resowanym robotnikom porad 
technicznych z zakresu wynalaz­
czości. Dotychczas najaktywniej 
wywiązują się z tego inż. inż. 
Roguski i Jaroszkiewicz.

G. MATEJKO 
korespondent

W fabryce parowozow im. F. Dzierżyńskiego

Fabryka parowozów im. F. Dzierżyńskiego w Fhrtdowie produkuje szereg 
typów parowozów wąsko i normalnot orowych. Fabryka wykonała w ciągu 

pierwszego półrocza br. 62 proc. planu rocznego. .
Na zdjęciu: fragment montażu parowozu.

CAF — fot. Kondracki

Robotnicy portu gdyńskiego
otrzymają, klub robotniczy

W dniu 34 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej tj. 7 iisto-

WCÆOSZ4J i DÆlÎ

Wspomnienia z  mojego dzieciństwa
Nawiązując do publikowanej 

ostatnio w „Głosie Wybrzeża“ 
rubryki „Co pisała prasa przed 
15 laty“ chciałbym dorzucić swo 
je  wspomnienia z tego okresu, kie 
dy poniewierano człowieka pracy 
w Polsce.

Mieszkaliśmy na wsi w mająt­
ku Rościszewo pow. Sierpc. Oj­
ciec był kowalem, a ja od naj­
wcześniejszych lat pomagałem 
mu w pracy. Właścicielem mająt 
ku był niejaki Cichocki, który w 
sposób niesłychanie brutalny od­
nosił się do ludzi, bezwzględnie 
ich wyzyskując. Zatrudnieni u 
niego robotnicy rolni żyli w naj­
cięższych warunkach.

Przypominam sobie więc m. in. 
następujący fakt, obrazujący sto 
sunek obszarnika Cichockiego do 
podwładnych mu ludzi.

Było to w marcu 1936 roku. 
„Pan dziedzic“ wyjeżdżał do War j 
ezawy i przed opuszczeniem mają ! 
tku zwrócił się w mojej obecnoś j 
ci do ojca tymi słowami: „W yje- j 
żdżam na tydzień i zanim wrócę 
musicie zrobić dla mnie nową bry 
kę“ .

Gdy Cichocki wrócił po tygod 
niu i dowiedział się, że bryka nie 
jest wykończona z powodu bra­
ku materiału, rzucił się na ojca z 
rewolwerem i groził mu zabiciem.

Później przyszedł rządca Gołę­
biowski i obsypał ojca obelżywy­
mi słowami, dając mu jednocześ­
nie siedem dni czasu na wykona 
nie bryki i grożąc, że jeśli pracy 
tej nie wykona, zostanie wyrzu­
cony na bruk.

Ponieważ zdawaliśmy 
sprawę z tego, co znaczy

cy niweczymy wszystkie zakusy 
i knowania rodzimej i obcej rea­
kcji, zabezpieczając sobie i na­
szym dzieciom szczęśliwą przysz 
łość.

S. POCOBIEJ
robotnik Stoczni Gdańskiej

pada br. robotnicy portu gdyńskie­
go otrzymają nowowybudowany 
gmach, gdzie będzie się mieścić 
klub robotniczy.

Klub ten wyposażony zostanie w 
nowoczesną scenę oraz widownię, 
która pomieści ok. 1.000 widzów. 
Z olbrzymiej saii klubu, która zao­
patrzona zostanie w różnego ro­
dzaju sprzęt gimnastyczny korzy­
stać będą również sportowcy ZPGG 

Nowe ognisko kulturalno-oświa­
towe wyposażone będzie w central 
ną bibliotekę zawierającą kilka ty­
sięcy tomów.

F. DERĘGOWSKI
korespondentOdbudowa Qdanska

o sw oim  przodującym działanie
Żołnierzy Ludowego Wojskainarze jego działonu nim osiągnęli wszyscy marynarze w działonie 

Polskiego obrońców naszej nie- takie rezultaty. szybciej zaznajomili się ze sprzę-
podległości i zdobyczy budownic-1 _ —  Zresztą za chwilę skończą! tern i dziś potrafią każda zadanie

się zajęcia. Porozmawiajcie z nim!wykonać dobrze i szybko. Źle by- 
i poproście, by wam opowiedział ło początkowo z marynarzami 

działonem

twa socjalistycznego otacza cały 
naród głęboką miłością j wdzięcz­
nością.

Nhsi żołnierze ze swej strony 
świadomi roli, jaką odgrywają w 
służbie ludowej ojczyzny i naro­
du, z głębokim zrozumieniem i od 
powiedzialnością spełniają swój 
zaszczytny, patriotyczny obowią 
zek. Wiedzą, że gorącemu umiło­
waniu ojczyzny i całkowitemu 
oddaniu sprawie wolności i poko­
ju odpowiadać musi wysoki po­
ziom wiedzy i sprawności wojsko 
wej. Toteż wiele wysiłków poświę 
cają, by coraz lepiej opanować 
nowoczesny sprzęt bojowy, by na 
być praktycznej umiejętności po­
sługiwania się nim, a także pod­
nieść poziom swego uświadomie­
nia obywatelskiego.

Olbrzymią rolę w podnoszeniu 
gotowości bojowej żołnierzy od­
grywa praca wychowawcza i oso­
bisty przykład członków partii i 
ZMP.

*  *  *

— Warto przyjrzeć się, jak ten 
dziaion wykonuje w sposób wzo­
rowy rozkazy swego dowódcy — 
powiedział jeden z oficerów. — 
Na jego przykładzie łatwo można 
zrozumieć jaką ogromną rolę od­
grywa vv szkoleniu młodszych żoł 
nierzy »sohi-ty przykład instruk­
tora. Co-m nmat Zera jest na­
szym przodującym artyletzystą, a 
jego dziaion należy Jo najlep­
szych. Na ostatnich -sGzelaniach 
wyróżnił się on doskonałymi wy­
nikami. Ale sukcesy te nie przy­
szły same. Wiele pracy włożył 
bowdem bosmanmat Zera i mary-

W wyniku dalszej mechanizacji prac na budowach w Gdańsku oraz dzięki 
rozwojowi współzawodnictwa, odbudowa zabytkowego Gdańska postępuje

naprzód.
Na zdjęciu: ogólny widok odbudowanych kamieniczek Starego Miasta. 

CAF — fot. Kosycarz.

o swej pracy z .działonem — pro­
ponuje mi zastępca dowódcy.

Po chwili gawędziliśmy już swo 
bodnie z Zerą.

— Początkowo działon nasz stał 
na średnim poziomie wyszkolenia 
bojowego — zaczyna opowiadanie. 
— Nie zawsze «»wałem sobie ra­
dę z zadaniami ciążącymi na 
mnie, gdyż posiadałem braki w 
wyszkoleniu. Dzięki pobytowi na 
specjalnym kursie udało mi się te 
braki usunąć.

—  Po powrocie z kursu postanowi 
łem, że działon nasz musi jak naj 
szybciej podnieść stopień wyszko­
lenia j dorównać przodującym 
jednostkom. Doszliśmy do wnios­
ku, że trzeba jak najsumienniej 
wykorzystywać czas przeznaczo­
ny na szkolenie, że poszczególni 
marynarze z działonu powinni po 
nadto uczyć się indywidualnie.

— Przede wszystkim — konty­
nuował swe opowiadanie bosman­
mat Zera — wykonywaliśmy su­
miennie wszystkie zaplanowane 
ćwiczenia i zajęcia praktyczne. Z 
początku szło nam ciężko. Jednak 
prowadzone jednocześnie indywi­
dualne doszkalanie obsługi działa 
podniosło poziom każdego mary­
narza. Ludzie, którzy jeszcze do 
niedawna nie umieli stanąć właś­
ciwie przy dziale, coraz lepiej i 
sprawniej wykonywali ćwiczenia.

— Bardzo ważnym czynnikiem 
w walce ó podniesienie poziomi# 
wyszkolenia — mówił dalej bos- 
mat Zera — jest praca przy kon­
serwacji sprzętu. Dzięki niej

Prace na „Gneisenau“ trwają
Na wydobytym z morza pan­

cerniku „Gneisenau“  przeprowa 
dza się obecnie prace rozbiórko 
we.

Ekipa robotników i inżynie­
rów z Rejonowej Zbiornicy Zło-

M F

P r z e k r o c z y l i  roczny I że portowcom w  zastosowaniu | Praca operatorów, 2 tysięcy 
■ % metody inż. Kowalowa. Brygada, metrów taśmy filmowej — to

p lon  p o lO iłO W  która zajmuje się bezpośrednio po- rewanż Filmu Polskiego za po-
a 7PrPg- kutrów  Ziednoczenia miarami czasu i ustalaniem przo j moc załogi statku w realizacji 

¡Rybaków Morskich wykonało dujących metod pracy, współpra- nowego 
sobie'iuż roczny plan połowów. Tak cuje śc;śle z technikami nor- 

w Wa-inp. w Jastarni kuter „Jaś 96“ z mowania pracy ZPGG. 
runkach panowania kapitalistów1 fzyprem Józefem Mużą — w y- Ostatnim etapem tej pracy bę- 
i obszarników utrata pracy, o
którą było tak bardzo trudno 
wyszukaliśmy odpowiedni mate­
riał ze starych rupieci, pracowa­
liśmy dzień i noc i wykonaliśmy 
na czas tę robotę.

Tacy kaci jak Cichocki i Gołę 
biowski, którzy bili ludzi batem 
i od których sam też nieraz dos­
tałem, rządzili przedwojenną Pol 
ską. Na szczęście nie wrócą już 
nigdy te straszne czasy. Budując 
ofiarnym wysiłkiem potęgę no­
wej Polski — ojczyzny ludzi pra

konał 163 proc. rocznego planu, dzie zapoznanie ogółu dźwigo­
we Władysławowie kuter „Wła- wych z wynikami prac zespołu. 
27“ z szyprem Pawłem Szmid 
tern — 147 
„Wła-16“ z

filmu fabularnego pt. 
„Załoga“ .
Statki wykonują plan

mu we Wrzeszczu przepala o- 
twory w pokładach o grubości 
120 mm, przez które wydobywa 
ne są różne maszyny i urządze­
nia, nadające się do użytku. 
Praca jest ciężka, ale załoga z 
ofiarnością pokonuje trudności. 
Nad całością prac rozbiórko­
wych czuwają ob. ob. Zbigniew 
Sokołowski, inż. Żychowski i 
brygadzista Wacław Dudek.

J. SWIGOST 
korespondent

G n ia d k a  Im osłon
w Gdańskiej Fabryce Maszynblanił makulatur;-1 ™ynić.

Białasikiem j Nowakiem. Pomówi 
liśmy więc sobie o ich dotychcza­
sowej pracy, cały działon wyka­
zał im ich błędy i braki i zabraliś 
my się wspólnie do roboty. Dzit, 
siaj widzimy, że ani moja pracą, 
ani praca mego zastępcy mata 
Mazura, ani pozostałych ludzi z 
działonu nie poszła na marne. Ma­
rynarz Nowak zrobił bardzo duże 
postępy i dorównał poziomem in­
nym. A marynarz Białasik wiele 
nad sobą pracuje i dziś mamy już 
pewność, że w niedalekiej przy­
szłości j on się podciągnie.

Bosmanmat Zera jest dobrym 
dowódcą. Dobrze też wykonuje 
swoje obowiązki członkowskie w 
ZMP. Jako przodujący podoficer 
i specjalista, zasłużył swą dobrą, 
sumienną pracą na przyjęcie go 
do Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jest już kandyda­
tem partii.

W jej szeregach wyrośnie na 
jeszcze bardziej ofiarnego i świa 
domego wychowawcę marynarzy

• dzielnych obrońców naszego 
pokojowego budownictwa.

(w)

W  p o rc ie  g d y iis łrm

zbiórki makulatury
Ostatnio wyszło w ZPGG zarzą 

dzenie w sprawie zbiórki j odsta 
wy makulatury w myśl wskazań 
Ministerstwa Żeglugi z dnia 7 lip 
ca br. W związku z tym w cen­
trali i rejonach portów gdańskie­
go i gdyńskiego wyznaczeni zo­
stali pracownicy, których zada­
niem jest sprawować nadzór nad 
właściwym przebiegiem tej akcji.

Magazyny ZPGG dostarczyły 
odpowiednich naczyń, które zosta 
ły poustawiane na terenach por­
tów. W porcie gdyńskim naczynia 
te zostały już wypełnione po brze 
gi. Magazynierzy jednak są w 
związku z tym w niemałym kło­
pocie, gdyż nie wiedzą, co z ze-

Kursujący na regularnej linii 
Gdynia—Antwerpia m/s „War- 

Przyezyni się to napewno do dal mia“ wykonał przedterminowo

W Gdańskiej Fabryce Maszyn 
M -ll brak jest w niektórych od 
działach osłon zabezpieczają-

Odpowiedzialni za zbiórkę ma­
kulatury pracownicy w rejonie 
gdyńskim ob. ob. Magdzińska, An-

proc. planu, kuter, szego wzrostu wydajności pracy 
szyprem Alfredem Przy przeładunkach.

Ekipa film ow a na p o ­
kładzie,.D aru P om orza “

Pracownicy Filmu Polskiego 
nakręcają obecnie dla Państwo­
wego Technikum Nawigacyjnego 
filmy instruktażowe, z zakresu 
zajęć praktycznych na statku i 
prac przygotowawczych „Daru

Frankiem — 142 proc. planu rocz 
nego.

Studenci p om aga ją  
w zastosowaniu m etody 

inż. K ow alow a
Grupa dyplomantów katedry eko 

nomtki portów morskich Wyższej
Szkoły Handlu Morskiego pomo-¡ Pomorza“ do zimowania.

roczny plan przewozów w tonach 
i tonomilach. We wpływach zaś plan 
wykonany już jest w 138 proc. 
Do osiągnięcia tego sukcesu w 
znacznym stopniu przyczyniła się 
realizacja długofalowych zobo­
wiązań podjętych przez załogę.

* * *
Załoga m/s „Lechistan“ prze-1 

kroczyła plan za trzy kwartały 
o 2.250 ton w przewóz- "h a we 

i wpływach o 332 tysiące złotych.

cych przy gniazdkach elektrycz drzejewski j Kus/etki nie snełnili 
nych, gdzie podłącza się rożne- .

swego obowiązku i nie dopilnowago rodzaju narzędzia. W fabryce 
pracuje wielu niedoświadczo­
nych robotników, którzy nieo- 
beznani dokładnie z pracą mo­
gą ulec porażeniu prądem przy 
podłączaniu narzędzi do sieci.

Aby zapobiec ewentualnym 
wypadkom, kierownictwo fabry­
ki powinno dopilnować sprawy, 
szybkiego zainstalowania osłon 
zabezpieczających.

R. ŻOŁĄDŹ
korespondent

li odstawienia makulatury do 
zbiornic. Pracownicy ej zlekcewa­
żyli tym samym zarządzenie dzia 
łu organizacyjnego ZPGG.

Kierownictwo rejonu gdyńskie­
go powinno postarać się o nale­
żytą organizację zbiórki makula­
tury.

ST. PIERZGA 
korespondent
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Zjiotatnika trójmiastaZ daleka od nerwowców31
'— Co tu „dają“ moja pani?

• — Jeszcze nie wiem, ale jak się 
Postoi w ogonku, to zobaczymy co 
,nni kupują...

~~ Co? Za mąką pani stała?' 
Przecież dopiero co wyszłam ze 
sklepu, w którym leżą wory z mą- 
bą, a ogonka nie maj

— No to co, że mąka jest wszę- 
dzie ale przecież może jej nie być!

—• Jakie?! Teraz, po żniwach?!
A moja'pani złota ¡a już nic 

nie wiem, taka jestem nerwowa. Na 
wiosnę moja pani staniało masło, 
^ie wiem, dlaczego. Teraz znowu 
lest droższe i tez nie wtem z ja­
kiej racji. To już sama nie wiem co 
Pierw łapać w sklepie. Jak czło­
wiek wejdzie do tych ogonków, to 
wyda pieniądze i potem ciężko wy- 
zyć do końca miesiąca. Bo to i za 
bydłem stali, więc kupiłam parę 
sztabek. A teraz znów nie wiem, co
* nim robić. 1 soli mam woreczek 
niezgorszy i pasty do podłóg na 
Parę lat. Stary co prawda klnie w 
^°nu, że pieniądze topię w niepo- 
trzebnych towarach, ale jak nie ku- 
Pować moja pani, kiedy sąsiadka, 
c° ma radio i słucha „Bibisi“  nic 
tylko cięgiem lata w ogonki i ku- 
Puje, a kupuje.

Są u nas „nerwowcy" nie objęci\ 
zbiorowym leczeniem. Medycyna 
nic o nich nie wie. A oni przecież 
Zostali dotknięci przez epidemię 
•>bibisiackiej nerwowości",

Już na pierwszy rzut oka można 
r°zpoznać takiego „nerwowca".

„Nerwowiec" chwali angielskie 
btrtki na mięso — bo tam panie 
szanowny tydzień w tydzień dosta­
niesz na kartkę dwa deka mięsa i 
tłuszczu/ — Ale jednocześnie tak 
boi się tego „dobrodziejstwa“ dla 
siebie, ¿e pierwsza najbzdurniejsza, 
niczym nie uzasadniona plotka o 
systemie kartkowym", który jako­

by miał być zastosowany u nas 
Oprowadza go w stan ,.nerwowej 
choroby". Taka niepoczytalna, wys­
sana z palca plotka skłania go do 
Wynoszenia ze sklepu naręcza tu­
bek pasty do zębów czy innych ar 
tykułów, których nie potrzebuje do 
bezpośredniego użytku w najbliż­
szym czasie.
. Z takich „chorych" me wystarczy 
3rniać się. Na_ Wybrzeżu w jesieni 
iarażić się można łatwo, jeśli nie 
u°dpornimy swego organizmu.

Strzeżmy się więc tych „nerwów 
ców". Bo stracą oni swoje pienią­
dze i nas gotowi namówić do nie­
potrzebnych wydatków. Chemba ta 
Przechodzi co prawda z chwilą wy­
dania ostatniej złotówki, ale prze­
le ż  każda złotówka ma w naszych 
budżetach swoje z góry ustalone 
PrZeznaczenie.

Nie bądźmy „nerwowcami"!

W trosce o zdrowie młodzieży akademickie}

STUDENCI I ICH R O D Z I N Y
otrzymali stałą pomoc lekarską
u ii, p ra w a ch  u b e z p ie cz o n y ch

W trosce o zdrowie młodzieży jła specjalna służba lekarska dla dzie Poliklinika Stomatologiczna

|W nowym przedszkolu TPD
Pośród czerwonych starogdańskich kamieniczek przy ul. Ogar- 

nej otwarto niedawno przedszkole TPD nr 18 — jedna z najlepiej 
urządzonych tego typu placówek w trój mieście.

Wnętrze budynku lśni czystością, ściany zdobią kolorowe ob­
razki. Dzieci mają do swej dyspozycji duże, jasne pokoje.

akademickiej — przyszłej kadry młodzieży akademickiej. W Gdań 
nowej, ludowej inteligencji—rząd' sku dla studentów Akademii Me- 
rozszerzył w rb. znacznie zakres dycznej, Politechniki Gdańskiej, 
opieki lekarskiej nad zdrowiem Wyższej Szkoły Pedagogicznej, 
studentów. Przeprowadzona w tej "Wyższej Szkoły Handlu Morskie- 
dziedzinie radykalna zmiana pole go i Studium Przygotowawczego 
ga na tym, że wszyscy studenci i przy Politechnice przeznaczony 
ich rodziny, otrzymali z począt-,!był Akademicki Ośrodek Zdrowia,

bezpłatnej pomocy i opieki lekar-  ̂niani, przyjmowali studentów w 
skiej narówni z innymi ubezpieczo gabinetach własnych. Lekarze ci
nymi.

Na naszym terenie z opieki ta­
kiej korzystać będą studenci 
wszystkich szkól wyższych, a 
więc Akademii Medycznej, Poli­
techniki Gdańskiej, Wyższej Szko-

prowadzili także akcję profilak­
tyczną, lecz w dość ograniczonym 
zakresie.

Obecnie studentom i ich rodzi­
nom zostały udostępnione wszyst­
kie poradnie podstawowe i specja 
listyczne oraz wszystkie Inne for

■y Pedagogicznej, W yd.i.h , Pyzy. j
stać z pomocy lekarza rejonowe­
go, pogotowia ratunkowego itd. 
Lekarze będą przyjmowali cho-

gotowawczego przy Politechnice 
Gdańskiej, Wyższej Szkoły Han­
dlu Morskiego, Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych, 
Państwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, oraz studenci Wieczoro­
wej Szkoły (Inżynieryjnej.

Dotąd, jak wiadomo, opiekę le-

ryeh studentów i członków ich ro 
dżin za okazaniem legitymacji stu 
'denckiej.

Jeśli chodzi o opiekę dentystycz 
ną nad studentami i ich rodzina-

karską nad studentami sprawowa- mi, to sprawować ją odtąd bę

Na cześć 34 rocznicy 
Reojolocfi Październikoiuej

W ślad za czołowymi zakładami 
pracy trójmiasta, za stoczniowca 
mi, robotnikami portowymi, kole­
jarzami i budowlanymi, zobowią­
zania na cześć 34 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej 
podejmują masowo pracownicy 
spółdzielczości, uczniowie szkół za 
wodowych itd.

Pracownicy Centrali Spożyw­
czej w Sopocie podjęli liczne zo­
bowiązania indywidualne. Kie­
rownik filii ob. Pennar oraz pra­
cownicy ob. ob. Gorczyca, Puwal- 
ski i Żagiel postanowili urucho­
mić w przeddzień rocznicy świe­
tlicę i przygotować w  niej uro­
czysty obchód. Ob. ob. Szarafiń- 
ski. Strzelecki, Puwalski i Obor­
ska zobowiązali się odnowić nie 
które pomieszczenia instytucji. 
Ob. Dąbrowski przejrzy dokład­
nie prowadzony przez siebie m a- 
gazyi^ i przekazie odpowiednim 
instytucjom niewykorzystane u~ 
rządzenia.

Uczniowie I klasy zasadniczej

Nadbudowa domów w Gdyni
Na odbytym w  ub. miesiącu po 

siedzeniu MRN w  Gdyni uchwało 
zmianę nazw niektórych ulic 

1 rejonów miasta. M. in. przęmia 
howano dawne Wzgórze Focha na 
Wzgórze Marcelego Nowotki.

Wzgórze to w  ostatnim roku po­
ważnie zmieniło swe oblicze i na 
4al je zmienia. Przedwojenna dziel 
hica willowa, położona tuż nad 
brzegiem morza, staje się dziś o- 
s‘ed!em mieszkalnym ludzi pracy. 
■Przy wielu ulicach rosną mury 
ńowych domów. Do pięknych, sio 
Ręcznych mieszkań sprowadza 
s|ę prawie co miesiąc kilkadzie­
siąt rodzin robotniczych i pracow 
Piczych. Całe Wzgórze jest w  r. 
w jednym wielkim placem budo­
wlanym.

Charakterystyczną cechę zabu- 
<J°Wy tej dzielnicy, jest „podcią­
ganie wzwyż“ domów wybudowa 
ftych przed wojną. Niektóre do- 
jHy, posiadające silne fundamen­
ty» są podwyższane o jedno pię- 
tr°; W ten sposób uzyskuje miasto 
tańszym kosztem wiele nowych 
izb.

Coraz więcej materiału potfze 
buią murarze z brygady Jana 
*tycherta, pracujący przy nadbu-

Przysiłe pieSepśarki
Pomagają robotnikom FGR

Słuchaczki kursu dla młodszych 
r^lęgniarek w  Gdańsku wyjecha 

w ub. niedzielę, z inicjatywy 
*t°ia ZMP, do PGR Przejazdowo
sdzie pracowały przy wykopkac 

braków, udzielając robotniku!, 
gospodarstwa znacznej po­

mocy,
ZOFIA BRZÓSKA

korespondent

dowie domów przy ul. Dąbrow­
szczaków i  Harcerskiej oraz z 
brygady Rasmusa, dobudowują- 
cy nowe piętro na domach przy 
ul. Dzierżyńskiego. Obie brygady 
współzawodniczą pomiędzy sobą, 
każda chce jak najprędzej wy­
konać swoje zadanie.

„Ludzie pracy czekają .na no­
we mieszkania — mówi Rasmus, 
— postaramy się więc jak naj­
szybciej je wybudować“ .

Winda ze zgrzytem zjechała w 
dół, tym razem po cement. Robot 
nicy Rzebczyk i Szklarski, którzy 
dostarczają betoniarzom mate­
riału, krążą nieustannie z taczka 
mi. Gdy jeden jedzie z pustą tacz 
ką po cement, drugi wiezie pełną 
do windy.

Zapał z jakim wszyscy robot­
nicy pracują podwaja tempo bu­
dowy. Do końca roku „urośnie“ o 
jedno piętro szereg domów, a 
Gdynia otrzyma wiele nowych 
izb mieszkalnych.

(Kar.)

zawodowej szkoły metalowej przy
WPKGG postanowili odgruzować 
teren zniszczonej podczas działań 
wojennych podstacji prostowniko 
wej przy ul. Bojowców w  Gdań- 
ąku.

*, (n)

w Gdańsku.
W zakresie lecznictwa zamknię 

tego udostępniono studentom i ich 
rodzinom wszystkie szpitale. Jeśli 
chodzi o leczenie sanatoryjne, do 
tychczas studenci naszych wyż­
szych uczelni posiadali jeden tyl­
ko sanatoryjny ośrodek tzw. Pół- 
sanatorium we Wrzeszczu oraz 
mogli leczyć się w domu Leczni­
czo-Wypoczynkowym w Szklar­
skiej Porębie. Obecnie będą mogli 
korzystać ze wszystkich sanato­
riów w Polsce, w ramach rozdziel 
nika ogólnokrajowego.

Niezależnie od nowych uspraw­
nień w zakresie lecznictwa otwar 
tego i zamkniętego, przy domach 
akademickich, liczących ponad 
200 studentów, zostaną utworzo­
ne specjalne punkty pielęgniar- 
sko-felczerskie, których zadaniem 
będzie udzielanie pierwszej porno 
cy w nagłych wypadkach, prowa­
dzenie akcji profilaktycznej oraz 
roztaczanie nadzoru sanitarnego 
nad stołówkami. W dalszym ciągu 
będą również pełnić swe obowiąz 
ki lekarze uczelniani, którzy roz­
winą szerzej akcję profilaktyczną.

Dużym udogodnieniem dla stu­
dentów będzie możność korzysta­
nia z lekarstw na prawach ubez­
pieczonych. Dotychczas studenci 
płacili za lekarstwa 50 proc. ich 
wartości, a obecnie płacić będą 
tylko 10 proc., tak, jak wszyscy 
ubezpieczeni.

Rozszerzenie zakresu opieki le­
karskiej nad studentami i ich ro­
dzinami na prawach, przysługują 
cych wszystkim ubezpieczonym, 
jest nowym dowodem wielkiej tro 
ski rządu ludowego 0 młodzież a- 
kademicką, o stworzenie dla niej 
jak najlepszych warunków byto­
wych. J. K.

Poznanie abecadła umożliwiają dzieciom... schody wiodące na 
pierwsze piętro, które ozdobiono w iell.imi literami. Widoczne na 
zdjęciu dziewczynki: Basia Mikulska i Danusia Fic, nauczyły się 
już w ten sposób początków alfabetu.

Przed jedzeniem dzieci myją ręce w wyłożonej białymi kafel­
kami umywalni. Za chwilę zasiądą na maleńkich krzesełkach, 
przy jasnych stolikach. (zk)

7 bm. witamy oddziały wojskowe

Na przodujących w szkoleniu żołnierzy
czelto/q cenne nn̂ &̂sSsg

Wyrazem serdecznych uczuć, ja­
kie żywią masy pracujące Gdańska 
d!a obrońców naszego pokojowego 
budownictwa są podarki przygoto­
wane dla przodujących w szkoleniu 
żołnierzy, którzy powrócą w dniu 
7 bm. z obozów letnich.

Pokój sekretarza Zarządu Grodz 
kiego LP2 w Gdańsku tow. Paw­
lickiego zamienił się w skład naj­
różnorodniejszych przedmiotów, wy 
konanych własnoręcznie przez ro­
botników gdańskich i młodzież, lub

kupionych za zebrane wśród po­
szczególnych załóg pieniądze.

Na czele stoi piękny aparat ra­
diowy „Pionier“ — dar Wojewódz 
kiego Zarządu Ligi Kobiet. Będzie 
to nagroda zbiorowa. Pod ścianą 
lśni nowiuteńki rower. Na kierów; 
nicy kartka z napisem „Żołnierzo­
wi — przodownikowi w darze — 
pracownicy Biura Projektów Budów 
nictwa Morskiego we Wrzeszczu“. 
Obok tarcz strzeleckich, ofiarowa­
nych przez jedno z kól LPŻ, leży 
kompletne urządzenie do siatków-

Tydzień LPŻ w  Gdyni
W Gdyni odbyto się zebranie 

przedstawicieli organizacji spolecz 
nych, na którym wybrano komitet 
obchodu Tygodnia LPŻ i ustalono 
jego program.

Obchód rozpocznie uroczysty cap 
strzyk. Uczestniczący w capstrzy­
ku przedstawiciele kól LPŻ udadzą 
się na cmentarz redłowski, gdzie 
złożą wieńce i kwiaty na grobach 
poległych bohaterów.

W ciągu tygodnia w kolach LPŻ 
przy zakładach pracy odbędą się a- 
kademie, pogadanki i odczyty oraz 
występy zespołów artystycznych. 
Poza tym zostaną zorganizowane 
spotkania Członków LPŻ z przodow 
nikami wyszkolenia bojowego i po 
litycznego Wojska Polskiego.

Na uroczystej akademii w miej­
scowej jednostce wojskowej . przed 
stawiciele społeczeństwa wręczą 
przodownikom jednostki ufundowa

ne przez społeczeństwo nagrody. 
Poza tym przewiduje się otwarcie 
klubu szkoleniowego LPŻ, zorgani­
zowanie zabaw ludowych i wystę­
pów żołnierskich zespołów arty­
stycznych.

A. SZCZĘSNO W iCZ
korespondent

ki i piłka nożna — dar pracowni­
ków Prezydium MRN w Gdańsku.

Jedną z pólek wielkiej szafy za­
pełniają dary wykonane przez ko­
lejarzy. Na każdym darze wypisa­
no wzruszające dedykacje. Pracow 
nicy Zakładów Graficznych DOKP 
— Gdańsk wykonali 5 oprawnych 
w czerwone płótno notesów. Dedy­
kacje wpisane do notesów wyraża­
ją serdeczne uczucia kolejarzy wo 
bec Odrodzonego Wojska Pol­
skiego.

Skórzana, brązowa teczka, port­
fele i portmonetki są darem pra­
cowników DOKP- Obok ustawiono 
rzędami artystycznie wykonane 
przez robotników Warsztatów Na­
prawczych nr 15 odlewy ortów, po­
pielniczek i innych przedmiotów.

Robotnicy Państwowej Fabryki 
Lin w Gdańsku kupili ze składek 
indywidualnych dla żołnierzy 2 
srebrne papierośnice i dwa wiecz­
ne pióra.

Ilość darów wciąż wzrasta.

Milion cegieł, 500 ton cementu i 100 ton żelaza
zużywa miesięcznie ZB Nr 3

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
nieczynny

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -
nieczynny

TEATR LALEK „ŁATKI“ we.,. Wrze­
szczu — godz. 17.30 — ..Pieśń Sar- 
miko“ .

~Khta
GDAŃSK
..Bajka” we Wrzeszczu — „Zwycięs­

kie skrzydła“ , prod czeskiei godz. 
16. 18 1 20

..ZMP-owiec" we Wrzeszczu — „Stie- 
pan Razin” godz 16, 18.15 i 20.30-

„Przyjaźń” we Wrzeszczu — „Torpedo 
wiec nieugięty” , godz. 17 i 19-

„Marynarz” w Nowym Porcie — „Taj 
na misja” , godz. 18 1 20.

„polonia ‘ w Oliwie — „Dr Semrnel- 
weis * prod niemieckiej, godz 16. 
18 1 20.

SOPOT
„Polonia“ ■— „Syn pułku” , prod ra­

dzieckiej, godz 16 18 1 20
.Bałtyk” — „Było to w maju", prod. 

czeskiej, godz. 16 30. 18 30 1 20 30.
GDYNIA
„Warszawa” — „Ostatni rejs” , godz. 

16, 18 i 20.
„Goplana” — „Raczek się spóźnia” , 

godz. 16, 18 1 20
„Atlantic” — film p.t. ..Awantura na 

wsi” , komedia prod. czeskiej — 
godz. 16.30, 18.30 i 20.30.

„Neptun” w Orłowie — . Córka ma­
rynarza” godz 18 1 20.

„Promień” w Chylonii — „Muzyka i 
miłość” , godz. 18 i 20..

'R a d i o

Dyrekcja Kolejowych Zakładów Gastrono­
micznych, Oddział Wojewódzki w Gdańsku 
zakupi natychmiast z likwidacji nadwyżek 
etatowych:

dwa samochody ciężarowe 1,5 t. każdy, 
trzy samochody półciężarowe marki 
„Skoda“ po 0,5 t.
jeden samochód czteroosobowy w sta­
nie dobrym na chodzie.

Oferty na całość lub częściowe prosimy nad­
syłać pod naszym adresem w Gdańska ul. 
Szeroka 11/13 tel. 342-90, do dnia 14. X. 51 r. 
godz. 14. 1574/K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZGUBIONO obywatelstwo 
polskie, kartę meldunko­
wą, legitymację Z w. Za w. 
Pracowników Budowlanych 
na nazwisko Sztajske Jad­
wiga. G-1023

ZGUBIONO przepustkę sta 
łą Stoczni Gdańskiej na na 
zwisko Helena Zdzisław.

G-1024

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Konin na naz 
wlsko Kujawski Zygmunt, 
ur. 4. 1. 1927 r. p-1030

ZGUBIONO przepustkę wy­
daną przez Zakł. Mechanicz

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę, dnia 6. 10. 1951

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki — lok. 5.03 — Sygnał 

O rozmachu budow nictwa w  j ciętnie m iesięcznie ok. miliona, czasu. 5.05 — wiadomości poranne-
trójmieście świadczą ilości matę- j sztuk cegieł, 500 ton cementu, 100 ~  Komunikat5pra^dta ryblków
riałów, zużyw anych przez p r z e d -i ton żelaza, ok. 300 metrów sześć.! -  lok. 6.oo — Program, e.os — Gim-

I , - . . .  inastyka. 6.15 — Zapowiedź programu
siębiorstw a budow lane. ¡wapna, 2000 metrów szesc. żwiru: lokalnego — lok. 6.18 — Uwaga PGR

Tak np. Zarząd Budowlany oraz ok. 2500 metrów sześć, p ia-i— !p*- 6-30 "7, Dz.ł««nłk' „i'50 U 'Y ij ’  _ hątki z operetki. 7.20 — Muzyka. 7.30
Nr. 3, prowadzący na terenie trój sku. i— Kalendarz radiowy- 7.55 — wiad.

W  trzecim  kw artale br zu żv - ‘ poranne- 8-00 -  Kurs rcsVj-w irzecim  Kwaitate d i . zu z y -| Skieg0 8 20 _  Przerwa. n .4o _  Ko­
cie m ateriałów  budow lanych zna ! munikaty miejscowe - -  lok. u.45 —

. , ,  , , I Głos mają kobiety- 11.57 —  Sygnał
czrne się powiększyło ze względu | ezasu 4 hejnał. 12.04 -  Dziennik. 12.15
na wzrost tem pa pracy na wszyst |~ wsi’ 12'45
kich budowach.

miasta 23 budowy, zużywa prze-

O G Ł O S Z E N I  A D R O B N E

z g u b io n o  legitymację
służbową i przepustkę nr 
4635 Zakładów Mechanicz­
nych Elbląg. P-1026

ZGUBIONO legitymację 
służbową tramwajową nr 
1406/50, na nazwisko Holcy 
der Edward, wrzeszcz, Da 
nusi 4c—7. G-1032

Teatr »Wybrzeże«
rozpoczyna sezon

Państwowy Teatr „Wybrzeże“
ZGUBIŁAM torebkę, d o -' w Gdańsku rozpoczyna nowy se- 
wód osobisty nr 162/50, od 
clnek zameldowania, wy­
ciąg stałego zameldowania 
Lejmanowlcz Monika, El­
bląg. 2eromskiego nr 1S—l.

F-1027

32 rzeźników wykwalifikowanych i 15 robotni­
ków niewykwalifikowanych przyjmą od zaraz 
Gdańskie Zakłady Mięsne. Zgłaszać' się u kierow­
nika Kadr. Gdańsk, Grobla Angielska nr 19, po­
kój nr 8. 1685/K

ZGUBIONO legitymację i 
. , _ , _  . przephstkę stała na nazwis

ne na nazwisko Szulc Ua]- , Rembeliński! Henryk, 
mund. P-1029! G-1031

zon w dniu 6 bm. W tym dniu na 
scenie w Sopocie odbędzie się 
przedstawienie „Siubów panień­
skich“ .

W dniu 7 października zespół
gdyński wystawi

Na swojską nutę. 13.15 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków — lok. 13.16 — 
Aktualności wiejskie. 13-25 — Program
13.30 — Audycja szkolna. 13.50 — Mu­
zyka. 13 55 — Aud. szkolna. 14.15 — 
Konaert. 14-30 — Aud. dla wychowaw 
czyń przedszkoli. 14.45 — Muzyka.
15.30 — Aud. dla świetlic dziec. 16.00
— Wszechnica Rad. 16.20 — Studenci 
PWSM przed mikrofonem: Tadeusz 
Kochański, Karol Baryła — lok- 16.40
— Z miast 1 miasteczek Wybrzeża — 
opr. zespołowe — lok. 17.00 — Wiad. 
popołudniowe. 17.05 — Pogadanka.
17.15 —  Koncert. 17.40 — Pieśń maso­
wa- 17.45 — Kurs języka rosyjskiego. 
18.00 — Muzyka. 18.30 — Wszechnica 
Radiowa. 18.50 Muzyka rozrywkowa-.
19.15 — Codzienny przegląd wydarzeń
— lok. 19.30 — Muzyka i aktualności- 
19.59 — Komunikat PIHM dla ryba-

ZGUBIONO przepustkę wy
daną przez Zakł. Mechant-

SPRZEDAM leżankę 
dzo dobrym stanie

v bar 
pod-

czne ’Elbląg na nazwisko ¡ główkiem tanio- Oliwa Cys 
Bukata Mieczysław. P-1021 i tersów nr I ,  -£-1022

Ztukę , Pałacyk ków. 20.00 — Przy sobocie po robo-
w , ‘ i cle. 20.58 — Stan pogody 21.00 —w zaułku . Zespół Teatiu W k l- Dziennij{, 21.36 — Wiad. spor.owe.

kiego w  Gdańsku przygotowuje, 21.30 — Pieśni. 21.50 — Repor.aż. 22.05
obecnie premierę p.t. „Za tych co i— Koncert. 22.45 — Muzyka 23 50 — 
na m orzu“ W ojdzie ona na soe Ostatnie wiad. 2S.58 — Komunikatna morzu • w ejdzie ona na scę ,pjhm  dla rybaków — lok- 23-52 — 
nę w  dniu 13 b m . gymn i lwuUc audyett,
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Prus przy warsztacie ślusarskim
Stargard ~  jedno z najpiękniejszych miast

Pomorza Zachodniego

. -* *

Zdziwienie było wielkie i obu- j ta i powieśęiopisarz, piszący pod 
rżenie, kiedy pan Aleksander pseudonimem Bolesława Prusa— 
Głowacki, student wydziału m a-! przerwał studia i poszedł jako 
tematyczno - fizycznego Szkoły j zwykły robotnik do fabryki, aby 
Głównej w Warszawie, przypasał i zarobić na utrzymanie i równo- 
fartuch j stanął za warsztatem i cześnie zyskać praktyczne przy- 
ślusarskim. Co prawda, można ; gotowanie pod zamierzone nauki 
było spodziewać się po n im ; polityczne, odznaczał się żywym
wszystkiego jeszcze od tego cza- zainteresowaniem młodzieży dla

„Ten Gosiawski —  pisze Prus —¡widzi sprzeczności klasowe, pow­
oi siedmiu lat pracował w mecha- j stające na tle rodzącego sią ustro 
nicznym oddziale fabryki Adlera; I ju. kapitalistycznego, ale stojąc 
zarabiał po dwa, czasem i po trzy] na gruncie pokoju społecznego, 
ruble na dzień i był duszą swego j tzw. solidaryzmu, nie może się 
warsztatu. Kołatał się tam, co praw zdobyć na pełne potępienie wy­
da, jakiś naczelny mechanik, Nie-' zyskiwaczy ludu. Prus — przed- 
miec, biorący półtora tysiąca rubli (stawiciel ideologii pozytywizmu

su, gdy w lubelskim gimnazjum.; nowych myśli i prądów o zabar- 
otoczony „wolnomyślną“ mło-j Wleniu radykalnym. Entuzjazmo| 
dzieżą, rozprawiał o nadużyciach I wano się wiedzą, zagadnieniami ] 
szlachty, nędzy chłopów i o po- gospodarczymi i sprawami spo- 
łożeniu Żydów. łecznymi. Część młodzieży gru-

Okres. w którym Aleksander' powała się w różnych kołach]
j socjalistycznych. Było to w la-] 
| tach siedemdziesiątych ubiegłe-1 
i go wieku.

Głowacki — późniejszy publicys- { ■

U  n a ó z u e k  n r z u j a e i ó l  1 t W .gospodarczym Króle-;
J I f f  : stwa Polskiego był to okres m-

Ha dms przeszłego
morza Cmllańskiego

Obszar przyszłego Morza Cim 
Hańskiego posiadać będzie około 
6 i pół tysiąca km2 Obecnie pro­
wadzone są prace nad oczyszcze­
niem doliny, która wiosną przysz­
łego roku zapełni się wodami Do­
nn. Wszystkie prace są całkowicie 
zmechanizowane. W najbliższym 
czasie», przeniesionych zostanie na 
inne miejsce około 400 budynków 
i wykarez any ias na obszarze 
!0.000 ha

] stwa Polskiego był to okres in- 
j tensywnego rozwoju kapitalizmu 
] i penetracji zagranicznego kapi- 
] talu, przeważnie niemieckiego.
! Ruch robotników w tym okresie
miał charakter rozproszony i nie]talizmu warunki pracy robotni- 
zorgarrzowany. klasa robotnicza. ] czej, znane doskonale Prusowi z 
iakkolwiek nie pos'adajaca jesz- ] własnego doświadczenia. „Zgod-

rocznie, ale ten więcej zajmował się 
fabrycznymi plotkami niż mecha­
niką.

Gdy przyszło wyrabiać nowy 
przedmiot, w czym Gosiawski był 
nieporównany, płacono mu od sztu­
ki doskonale, lecz gdy wyrobił kil­
ka sztuk i podliczał innych, zniża­
no mu płacę do połowy, do czwar­
tej a niekiedy i do dziesiątej częś­
ci. Czasami za to, za co przed kwar 
lałem brał rubla, po kwartale brał 
20 lub 10 kopiejek. Wówczas dla 
wyrównania zarobków przesiadywał 
w fabryce po kilka godzin dłużej“ . 
Tak wyglądały w okresie kapi-

ft e p s ln ia  —  
powslnfs w Gzachesiowscfi

cze własnej organizacji, czuła 
swą siłę i coraz częściej wystę­
powała do walki w obronie 
swych elementarnych żądań Co­
raz częściej wybuchały zajścia i 
lokalne przejawy buntu w fabry 
kach.

N::e było żadnej kontroli ani 
przepisów o ochronie Pracy For­
malnie obowiązywał 12-godz;nny

nie z rzeczywistością — pisze 
H. Markiewicz, powojenny ba­
dacz twórczości Prusa — pokazał 
autor szybki rozwój wielkiego 
przemysłu w Królestwie i jedną 
z jego dźwigni: nieskrępowaną 
eksploatację siły roboczej, piętnu 
jąc nieludzką obojętność przed­
siębiorcy wobec robotników“ . 
Adler bowiem, ażeby pokryć dłu

W zagłębiu węglowym Czecho­
słowacji, w miejscowości Karotna, 
rozpoczęto budowę wielkiej kopal­
ni, wyposażonej w najnowocześniej 
szr maszyny i urządzenia. Wydaj­
ność tej kopalni wyniesie około 
¡0.000 ton węgla dziennie, co sta­
nowić będzie 1/6 produkcji zagłę­
bia Ostrava - Karvina.

dzień pracv bez przerwy o b a d o - ; gi, jakich narobił syn jego za 
wei. ale faktycznie pracowano I granicą, zaprowadza w fabryce 
po 15 i 16 godzin, iak np w prze ] „oszczędności“ , polegające na ob­
myślę tkackim w Łodzi.

Tak przedstawiał się ten okres
w którym Aleksander Głowacki 
wstąpił do. fabryki jako zwy­
czajny robotnik a Bolesław Prus 
— w dziesięć lat później — opi­
sał tragiczne dzieje ślusarza 
Onsławskiego w „Powracającej

cinaniu zarobków robotniczych 
i skasowaniu ochrony zdrowia i 
bezpieczeństwa pracy. Zarządze­
nie to pociąga za sobą wypadek: 
Gosiawski trać; rękę w trybach 
maszyny i umiera na skutek bra 
ku 1 pomocy lekarskiej. Śmierć 
Gosławskiego wywołuje wśród 
robotników bunt, który fabry-fall“ .

Gosiawski, syn chłopski, nracu j kant tłumi, 
je jako ślusarz w tkalni. Zręcz- i Społeczne jądro tej noweli, 
ny robotnik wyzyskiwany jest przedstawione z najwyższym rea- 
nieludzko przez obcego kapita- j lizmem, daje wierny obraz epo- 
listę: 'ki narodzin kapitalizmu. Prus

piętnuje wynaturzenia systemu 
kapitalistycznego, ale nie widzi 
źródeł zła w samym systemie, a ] 
co za tym idzie, nie widzi dróg 
usunięcia wyzysku i krzywdy ro­
botniczej.

„Fabrykant Adler, podpalający 
po śmierci syna własną fabrykę, 
nie jest bynajmniej typowy — 
pisze. M. Kierczyńska w przed­
mowie do ostatniego wydania 
„Powracającej fali“ . — Ale jego 
metody wyzysku, „oszczędności“ , 
które wprowadza kosztem potu, 
zdrowia i życia robotników, są 
odtworzone wiernie, są typowe“ .

„Powracająca fala“ stanowi 
pozycję odosobnioną w twórczoś 
ci autora „Emancypantek“ i „Lal 
ki“ — powieści dających mistrzów 
skj przekrój mieszczańskiego 
środowiska Warszawy w końcu 
XXX w. Prus, jako przedstawi­
ciel postępowej burżuazji pol­
skiej, zwalcza dawne przesądy 
społeczne i obskurantyzm, głosi 
kult wiedzy j postępu technicz­
nego, ale jako odpowiedź na 
gniew mas ludowych znajduje 
zwodnicze hasło solidaryzmu.

Dawniejsza krytyka tendencyj 
nie okrywała milczeniem „Pow­
racającą falę“ . Nie wymieniano 
jej ani w historiach literatury 
ani w licznych biografiach po­
święconych autorowi „Emancy­
pantek“ , „Lalki“ i „Faraona“ . 
Nie włączono jej ani do wydań 
popularnych, ani do lektury 
szkolnej. Toteż dziś spłacamy 
dług należny tej pozycji, jednej 
z czołowych w literaturze okre­
su pozytywistycznego, populary­
zując ją w tanich wydawnic­
twach, czytając i pisząc o niej.

A. CZERMIŃSKI

NASI C Z Y T E L N I C Y  P E S Z ĄPogotowie dziecięce musi pracować bez zarzutu
W dniu 29 bm„. w pogotowiu 

dziecięcym w Gdańsku przy ul.

g ł o s  .
Nowoczesny stadion sportowy

powstafe w Gdańsku

10-cio -metrowa trampolina na tere­
nie przyszłego parku sportowego

Zrzeszenie Sportowe „Gwar­
dia“ przystąpiło do budowy par- 

I ku sportowego w Dolnym Gdań- 
] sku, wzdłuż ul. Batalionów Chłop 
¡skich i kanału Motława-Opływ.

Prace wstępne przy budowie 
'rozpoczęło przed kilkoma tygod­
niami Miejskie Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze. Zniwelowano teren 
boiska do piłki nożnej, bieżnię 
lekkoatletyczną, rzutnię i skocz­
nię. Boisko na którym zasiano

Z pamiętnika gangstera

Konkurs rysunkowy „Głosu Wybrzeża“
KUPOM  ł r  2

W jakim kraju dokonano tej zbrodni?

Nazwisko i imię . .
Adres . . . . . . . . . . . . .
Zawód. ...................................

OBJAŚNIENIE:
Po wypełnieniu kolejnych dziesięciu kuponów, należy je 

przesłać razem w jednej kopercie do redakcji „Głosu Wybrzeża“ , 
Gdańsk, ul. Kosynierów Gdyńskich 11.

Na kopercie powinien znajdować się napis: „Na konkurs“ . 
Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 25 paździer­

nika 1951 r.
Wśród tych, którzy nadeślą trafne rozwiązania, rozlosowa­

ne zostaną cenne nagrody — aparat radiowy, rower, komplet 
garnków aluminiowych i wiele wartościowych książek.

specjalny gatunek trawy pokryło 
się już zielonym dywanem. Z każ 
dym dniem rośnie nasyp ziemny, 
w kształcie podkowy, pod przysz­
łe trybuny, które zdolne będą po 
mieścić 20 tys. osób. Do budowy 
nasypu zużytych zostanie 16 tys. ms 
gruzu, który dowożony jest fur­
mankami i samochodami z tere­
nu starego Gdańska.

Cały obiekt sportowy zajmie 
około 10 ha powierzchni. Po lewej 
stronie od wejścia w kierunku 
stadionu wzniesiona zostanie ha­
la sportowa o powierzchni 6 tys. 
m2, w której znajdować się będzie 
sala gimnastyczna, kryty kort 
oraz boiska do koszykówki i siat 
kówki. Po przeciwnej stronie znaj 
dować się będą 4 treningowe kor 
ty tenisowe oraz kort reprózenta 
cyjny, otoczony trybunami na 4 
tys. ludzi.

Zdewastowany basen pływacki 
na kanale Motława-Opływ zosta­
nie odbudowany i unowocześniony 
Na wale basenu zaprojektowano 
trybuny otwarte. Młodzież gdań­
ska będzie mogła korzystać w 
pełni z basenu, przy którym znaj­
duje się trampolina wysokości 10 
metrów.

W pobliżu kortów powstanie 
szatnia o kubaturze 1.000 metrów 
sześciennych.

(zk)

W ie lk i  wyśeigg k o la r s k i  o puckr przewodniczącego ZS „Gwardia“
Z okazji VII rocznicy utworzenia 

Milicji Obywatelskiej, Wojewódzki 
Zarząd ZS „Gwardia“ organizuje 
w niedzielę wielki wyścig kolarski 
o puchar przechodni przewodniczą­
cego ZS „Gwardia“ na trasie 
Gdańsk — Elbląg — Gdańsk.

Wyścig rozegrany zostanie w 
trzech kategoriach: zawodników li 
cencjonowanych na dystansie 100 
km, kartowiczów na dystansie 50 
km oraz turystów na dystansie 30 
km.

K o s z y k a r z e  P o zn a n ia
i S f e r s  w.oĘJuąg 

startują w Gdańsku

W zawodach wezmą udział ko­
larze wszystkich klubów gdańskich 
oraz „Gwardii“ Szczecin i ,¿Gwar­
dii“ Olsztyn.

Start honorowy nastąpi o godz. 
9,30 z przed gmachu Komendy Wo­
jewódzkiej MO przy ul. Gen. Swier 
cżfewskiego w Gdańsku. Start ostry 
oraz meta znajdować się będą na

Po dłuższej przerwie będziemy mie 
Ii okazję zobaczyć interesujące spot­
kania w piice koszykowej. W sobo­
tę i niedzielę odbędzie się bowiem w 
Gdańsku turniej piłki koszykowej, 
w którym weźmie udział mistrz Pol­
ski Kolejarz (Poznań), wicemistrz Pol 
ski Spójnia (Gdańsk), mistrz II Li­
gi Kolejarz (Warszawa) oraz czołowy 
zespół II Ligi Kolejarz (Gdańsk).

Turniej rozgrywany będzie w hali 
sportowej Budowlanych we Wrzesz­
czu przy ul. Słowackiego.

Początek zawodów w oba dni o go 
dżinie 15.

ul. Elbląskiej obok stadionu ZS 
„Gwardia“.

* * *
W dniu dzisiejszym o godz. 17 

w ośrodku sportowym Gwardii 
przy ul. Kartuskiej w Gdańsku od­
będzie się zebranie wszystkich ko­
larzy ZS „Gwardia", poświęcone 
omówieniu szczegółów dotyczących 
technicznej organizacji wyścigu.

Grunwaldzkiej znajdowało się 
kilkanaście osób z chorymi 
dziećmi, które czekały dość dłu 
go na lekarza dyżurnego. Wśród 
chorych dzieci znajdowało się 
jedno, które połknęło kawałek 
porcelany i wymagało natych­
miastowej pomocy.

Dyżurująca pielęgniarka nie 
mogła początkowo poinformo­
wać interesantów o przyczynie 
nieobecności lekarza. Dopiero 
na energiczną interwencję ze­
branych pielęgniarka, po dłu­
gich telefonicznych poszukiwa­
niach, spowodowała przybycie 
lekarza z Oliwy.

Fakt ten świadczy o niedocią 
gnięciach w pracy pogotowia
dziecięciego. Sądzimy, że W y 
dział Zdrowia Prezydium MRN 
zainteresuje się powyższym fak­
tem.

ZDZISŁAW PRZYBYSZ

Derby piłkarskie w Gdyni
Dwie czołowe drużyny piłkarskie 

Gdyni — ZKS „Kolejarz“ i KS „li­
nia“ rozegrają w niedzielę spotkanie 
o nagrodę przechodnią WKKF. Zawo 
dy odbędą się na stadionie Ogniwa 
w Gdyni o godz. 15.

B U D O W A  S T A D IO N U  SPO RTO W EQ O

Mechanik Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych — Emil Kry- 
per kilkutonowym waleem wyrównuje teren 6-cio torowej bieżni.

g d vn ska
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KURIER BAŁTYCKI

10 gr za godzinę pracy
„W jednej z suszarni owoców 

na Kresach wybuchł strajk 60 
dziewcząt. Powodem strajku, jak 
się okazało, był skandaliczny 
wyzysk ciężko pracujących dziew 
cząt. Płacono im bowiem zaled­
wie 10 groszy za godzinę pracy, 
przy czym wynagrodzenie to mia 
lo być obniżone do 8 groszy.

my, że w ciągu 7 miesięcy 1937 
r. wyemigrowało z Polski, w po 
szukiwaniu pracy, ponad 75 ty1 
sięcy osób.

A oto jaki los czekał polskich 
emigrantów. Pisze o nim' ten 
sam „Kurier Bałtycki“ w nume­
rze z dnia 10. 10. 1937.

Groźba ta stała się ostateczną 
przyczyną wybuchu strajku.

„Chłopi polscy — koloniści W 
Brazylii nie mogą nawet marzyc 
o jakimś dorobku. Za szczyt po- 
wodzenia uważają oni, jeżeli zdo 
łają wygospodarżyć paszę dla >n 
wentarza i najskromniejsze jad­
ło dla siebie i rodziny. Nie ma­
ją jednak wiary, że potrafią to 
uczynić“.

Praca dziewcząt trwała 10 go­
dzin na dobę, przy czym nie 
uwzględniano nawet świąt, M. 
in. dla otrzymania jasnego kolo­
ru suszonych owoców, dziewczę­
ta były obowiązane do sypania 
na rozżarzone węgle siarki, któ­
rej wyziewy bardzo niszczyły ich 
zdrowie“ . („K. B.“ z dnia 12. 10. 
1937 r.).

Tragiczny los polskich 
emigrantów

Onegdaj za „Kurierem Bałtyc­
kim“ z dnia 9. 10. 1937 podaliś-

Z nędzy pod pociąg
„Na torze stścji kolejowej W 

Inowrocławiu rzucił się pod ko­
la pociągu 46-letni bezrobotny 
Józef Ruciński. Kola pociągu od­
cięły mu zupełnie głowę od tuło­
wia. Przy samobójcy znaleziono 
list adresowany do matki, w kto 
rym tłumaczy swój rozpaczliwy 
krok brakiem środków na utrzy­
manie i zniechęceniem z tego P° 
wódu do życia“. („K. B.“ z dnia 
8. 10. 1937 r.).
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